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Proces lwowski o Zdradę stanu miał ieh je ­

den niezawodnie skutek, że zrzucił z Polaków 
winę, uwolnił ich zupełnie cd zarzutu, prześlado­
wania Rusinów w Galicji. Jedna jeszcze tylko J ł.fr . 
‘jpresit, robiąca w tym względzie wrażenie zm.ro- 
wionego konia, której już nawet w rachunek 
brać nie można w żaanrj poważnej dysknsji, 
ruszyć nie chce z miejeea, wierzgając na wszyst­
kie strony. Nie chodzi nam jednak zupełnie o 
ten dziennik. Jak go nie bierzemy na serjo, gdy 
występuje przeciwko nam, tek też wszelka z jego 
strony pcchwała lub poparcie wywołaćb] m rsim  
już tylko śmiech pusty. Inne zresztą dzienniki, 
szczególniej też stara ^Presst, należytą dały mu 
już odprawę, gdy także z powodu ostatniego pro­
cesu odegra! na swej katarynce aryjkę, wyśmianą 
już nawet przez każdego paupra.

Tlonej 'Jbtssit więc odpowiadać nie myślimy, 
a innym pismom może się należyć od nas tylko 
nzn&nie za dobrą wolę, która pozw oliła im bez 
nprzedzema ocenić werdykt polskich 3ędziow przy­
sięgłych w procesie tych, na których szkodę rze­
komo czyhaliśmy zawsze. Jak to już zanotowa 
liśmy w ostatnich numerach dziennika naszego, 
me mianr dość wyrazów uznania dla sumienno­
ści, spokoju, objektywności i liberalizmu Polaków 
w upomnianym procesie. A przecież jeszcze do 
niedawna niczego nam mniej me przyznawano, 
\ak beznamiętnego sądu o przeciwnikach poli­
tycznych i—liberalizmu. Stary to już zarzut, który 
później przy rozmaitych sposobneściach już tylko 
potrosze obciążano. Oto wzięto nam za złe, że 
gdy prześladowany i opuszczony przez wszyst­
kich naród, w rozpaczy rzucił się bezbronny, sam

4'eden na wroga, który napełniał trwogą cała 
Europę, polska młodzież i lud — upadły najprzód 

na kolana przed Panem Zastępów u ołtarzy świą­
tyń Pańskich, a gdy nieszczęście sprawiło, że zno­
wu tylko zapełniliśmy Sybir nowymi ofiarami, że 
drzwi więzień i szubienice zaskrzypiały powstań - 
com skwirem ptactwa na łup czyhającego, tysią­
ce zaś poszły n> niedolę wygnania, — usłyszano 
znowu jak izeroka i długa Polska, jak dalekie lody 
Sybiru, gdzie tylko nowy nieszczęśliwego narodu 
stanął wygnaniec, modlitwę polski >go ludu do 
Boga ojców jego Oto, co nam wzięto za złe i 
dla cz*'g i nas potępiono, iuko reakcjonistów

Dz-wny to jednakże Bóg, ten Bóg polskiego 
narodu, który pozwolił wówczai. gdy inni, także 
w imieniu Boga swego, gnębili, n« stosach palili, 
wypędzali żydów, dać in* schronienie w Polsce; 
który opiekę dać kazał innowiercom podczas za­
mieszek reformacji, nie dopuszczając bigdy do 
walk religijnych; który Zygmuntowi Augustowi 
wyrzec pozwolił, że człowiek nie może być sędzią 
sumienia; który wreszcie natchnął szlachtę pol­
ską i duchowieństwo do konstytucji 3. maia, acz­
kolwiek na ich głowy me czyhał krwawy miecz 
gilotyny 1 Kiedyś pokochąją tego Boga także inne 
narody, guy się nauczą historji Polasów, gdy po­
znają naród, który On wiódł wczasach świetności i 
klęski, i uczył sprawiedliwości nawet względem 
nieprzyjaciół.

Niczem więc nadzwyczainem nie jest wer­
dykt w procesie Rusinów, skoro do sądu nad ni­
mi zasiedli Polacy : zapisać tu musimy, że, gdy 
się ktoś inny obawiał może, iż werdykt w tym 
procesie będzie aktem zemsty politycznej, to u nas 
opinja publiczna przypuszczała raczej, źe oskarże­
ni wyjdą najzupełniej wolni, bo przysięgli uzna­
ją za dostateczną dla nich karę — ów pręgierz 
na jakim stali przez blisLo dwa miesiące, ów 
wstyd, jaki ich ogarniać musiał z powodu z u p e ł ­
n e g o  o d s ł o n i ę c i a  dr ó g ,  na jakie weszli, lub 
wejść zamierzali — o co też głównie chodz;ło.

!Pe<tcr iClryd widział w lwowskim procesie 
głównie Rosję przed kratkami sądu przysięgłych, 
i ma słuszność po części, rastem jednak zdaniem, 
mając na względzie pożycie wzajemne Polaków i 
Rusinów w Galicji, daleko odpowiedniej zapatruje 
się na tę sprawę Trilint, która na ławie oskar­
żonych widziała nosobistnioną całą politykę Rusi­
nów od r. 1861 aż dotychczas. Przeszedłszy cały 
ten dwudziestoletni przeci&g czasu, w którym wy- 
tycznemi punktami, c^y tez czarnemi tej polityki 
plamami, są najsamprzód adres Rusinów z po­
czątku r. 1861, następnie adres w tymże roku 
październikowy, żądający podziału Galicji, potem 
kontr rezolucja w r. 1868, a wreszcie oddanie się 
zupełne na nsługi centralistom, gdy w r. 1873 po 
pieru szych wyborach bezp średnich zasiedli w licz­
bie 15 w Radzie państw™, tik kończy wspomnia­
ny dzieunin;

„Ten łańcuch błędów wskazuje sam przez się 
drogę, na jaką Rusini wejść teraz powinni, jeżeli 
wydobyć się chcą z rozpaczliwego położenia, zgo­
towanego im przez ich jrzeuóizców politycznych... 
Muszą się więc najprzód sprawić z ostatnim swym 
błędem, z tym mianowicie pozorem, że ich dąże­
nia są niebezpieczne dla państwa i wyprzeć się 
tego w sposób niedwuznaczny, dla całego świata 
zrozumiały, pismem i czyn»m, tak z trybuny jak 
też przez prasę, jak przet całe swe życie publi­
czne a nawet prywatne. Muszą oni stać się i po­
zostać solidarnymi z resztą ludów Austrji, walczą­
cych o swe równouprawnienie, oczywiście zaś 
najsamprzód z Polakami. Muszą rozerwać ten prze­
ciwny naturze związek z naturalnymi i za>adni- 
czymi nieprzyjaciółmi nistylko równouprawnień a 
Polaków, ale także wszystkich ludów, a więc i R i 
sinów. Muszą do równouprawnienia dążyć nie przez 
narodowościową i rasową walkę .Łysiakami, ale 
przez konkurencję w usiłowaniach, mnących na 
celu dobro Galicji i państwa, tylko bowiem t go 
rodzaju praca i zabiegi prowadzą do równoupra­
wnienia, i tylko w ten sposób ubiegającym się 
o nie ludom spada ono do stóp nakształt dojrzałego 
owocu... W obozie bowiem, w jakim byli dotyih- 
czas, nie mieli i nie znajdą nigdy szczęścia i na- 
u cz tć  się muszą żyć z tymi, z którymi ich łączą 
nie tylko związki krwi, ale także tożsamość naro­
dowych usiłował l. Najwspanialszy punkt wyjścia 
podał ku temu werdykt poi .ki-h sędńow przysię­
głych, najbliższą zaś sposobność nadarza wkrótce 
zebrać się nująey sejm, nr którym i Polacy będą 
umieli spełnić z&dauie swoje. 8
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10. Szkot ludowych wyznaniowych Uk ewan­
gelickich j~k meranic-j fzn lickicb, z których 
wszystkie mają charakter szkę* publicznych, by­
ło 87. Szkól ludawy.h prywatnych, którym 
przyznano charakter szkół publicznych, było 19, a 
szkół ludowych prywatnych, ' którym nie przy­
znano tego charakteru, mieliśmy 77. O g ó ł e m  
przeto wykazan > > z k ó ł  l u d o w y c h  wszel­
kiej kategorii 3.013, czyn w porównaniu z 10 
kiem poprzednim p 16 więcej Dalsze porówna­
nie wiadczy, że liczba tzkół^pospolitych etato­
wych zwiększyła się o 31, li*sba taś flljalnych 
zmalało o i , a n:ezreorgani..owanych o 23, z 
czego wynika, że liczba szkół-pospolitych w z r o- 
s ł a o 7- Z wyznaniowych ubyła 1 liczba 
prywatnych, które mają chan.ater szkół publi­
cznych, wzrosła o 4, a prywatnych bez tego cha­
rakteru o 6.

Opiócz tego wyka/ano w 11 okręgach szkol­
nych 205 szkćł pokątnytb a w 27 okręgach 
868 c h a j d e r ó * /  i z r a e l i c i  i c h .  Mamy 
przytem w kraju 11 szkółek (ogródków), urzą­
dzonych według metody Froebla 32 ochrorek,za­
stępujących po wsiach szkoły ludowe, 12 zakła­
dów sierót, 2 zahłudy dzieci opjszezcnyi h., 1 za
kład ciemnych . 2 głuchoniemy A  Wszystkich za­
tem szkol łudi ryeh ■ zakładów wychowawczych

Szkoły ludowe w 5Alicji.
Krajowa R-da szkolna przygotowała jedenasty 

rocznik sprawozdania swojego o stanie szkół lu­
dowych w Galicji.

Szczegóły są następujące: I. W 1881 roku 
było szkół ludowych publicznych wszelkiej kite- 
goryj 2.860, a mianowicie: szkół wydziałowych 
17, pospolitych etatowych 1851, pospolitych 
fil* sinych 615, pospolitych niezreorganizowauych 
367 i wzorowych w seminarjach nauczycielskich

wykazano 4.176.
Pod względem liczby klas były następujące 

kai,egorje szkół ludowych: a) szkół iudowy*h pu­
blicznych cśm.oklasowych było 2, siedmioklaso­
wych 1, sześciokiasowyih 5, p- eioklasowych 14, 
czteroklasowych 133, trzyklasowych 51, dwukkso- 
wych 202, a jednoklasowych 2.429; b) w semi­
narjach nauczycielskich Dyła szkoła ludowa wzo­
rowa pięcioklasowa 1, szkół czteroklasowych 8, a 
tizykla swa i ; ) szkół ludowych wyznaniowych 
szcśeioklasowa 1, pięciollasowa 1, czteroklasowych 
7, trzyklasowa 1, dwuklasowych 5, a jednoklaso­
wych 72; d) szkor ludowych prywatnych, m tją 
cyth charakter szkćł pobieżnych, było: ośmio­
klasowa 1, siedmioklasowych 3, sześcio*lasowyca 
6, pięc*nkiasowi 1, czteroklasowych 7, a awukla- 
siwa 1 ; e) szkól Indowych prywatnych bez tego 
charakteru było: ośmioklasowych 12, siedmiokla­
sowych 2, sześcioklasowych 9, pi^ioklasowych 4, 
czteroklasowych 10, trzyklasowych 7, dwuklaso­
wych 6, a jednoklasowych 27.

Ogtłcm przeto było szkół ludjjryyeii ośmio­
klasowych 25, siedmioklasowych 9, sseścioklaso- 
wy;h 21, pięeiokla?Jwych 21 czteroklasowych 
165, trzyklasowych 60, dwuklasowych 214, a je- 
uuokla3owych 2 528. W porównaniu z rokiem po- 
przeiaim przyoyl j  : I szkoła sześciokiasowa, 6 
pięcioklnsowycit, 5 trzyklasowych i 16 jednoklaso­
wych, a ubyło ,°iedrai /klasowych 2, czteroklaso­
wych 3 i dwuklasowych 7, liczba zaś ośmiokla­
sowych nie zmieniła się wcale, poniewai w miej­
sce ubyłych 2 szkól ludowych publicznych tej ka- 
tegorji przybyły 2 prywatne.

Wszystkich klas razem było w szkołach lu­
dowych 4 519, a mianowicie w szkołach ludo­
wych publicznych 4.070, we wzorowych przydzie­
lonych do .sem uwjów nauczycielskich 40( w 
wyznaniowych 132, w prywatnych, które mają 
charakter szkól publicznych 101, a w pry watnych 
bez tego charakteiu 276.

Ze względu na płeć dzieci uczęszczających 
do szkoły były następująca kategorje szkół ludo­
wych: c) Szkół ludowyi h publicz lyehl męzbch 
było 81, żeńskich 67, a mięszanych 2.702; b) 
szkół ludowyi h wzorowych w seminarjach nau­
czycielskich było męzkieh 6, żeńskich 3, a mię- 
szaaa 1; *) szkół, ludowych wyznaniowych męz- 
k.tń było 5, żeńskich 3, a mięszanyeh 79: d)
jzkół ludowych prywatnych, myących charakter

szkół pufclicznrch było męzkieh 3, żeńskich 12̂  
mięszanyeh 4; e) szkół ludowych prywatnych bez 
tego charakteru było męzkieh 4, źeńskirh 54, a 
mięszanyih 19.

Ogółem przeto było szkćł ludowjch męzkieh 
99, żeńskich 139, a mięszanyeh 2.805. VV poró- 
wneniu z rokiem poprzednim przybyła 1 szkolą 
ludowa węzks, l żeńska i 14 mięszanyeh.

Prd względem języka wykładowego bylj na­
stępujące kategorje szkół ludcwych, a m.r no wicie: 
ł )  szkćł Indowyc* publicznych z wykładowym ję­
zykiem polskim było 1 186, z wykładowym języ­
kiem ruskim 1.489, z wykładowym języuiem nie­
mieckim 35, z wykładowym jęaykiem pol.kim i 
ruskim 134, z wykładowym językiem polikim i 
niemieckim 4, a z ruskim i niemieckim 2 ;  b) 
szkół ludowych wzorowych w seminarjach nauczy 
cielskuh było z wykładowym językium poltkim 9 
a z ruskim 1, c) szkćł ludowych wyznaniowych z 
językiem wykładowym polskim było 2, z wykła­
dowym językiem niemieckim 83, a z wykładowym 
językiem polskim i niemieckim 2 ; d) szkół ludo­
wych prywatnych, mających charakter szkół pu­
blicznych było z wykładowym językiem polsrim 
18 a z ruskim 1; e) t>zkół ludowych prywatnych 
bez tego charakteru było z wykładowym językiem 
polskim 0-5, z ruskim 4, % niemieckim 4, a z pol­
skim i niemieckim 4.

W ogóle zatem było s z k ó ł  l u d o w y c h  z 
w y k ł a d o w y m  j ę z y k i e m  p o l s k i m  1.280, z 
ruskim  1.495, z numieckim 122, z polskim i 
ruskim 134, % polsnim i niemieckim 10, a z ru­
skim i niemieckim 2.

Ponieważ w rzeczywistości nie ma n nar 
szkół i trak wisty cznych pod względem języka wy­
kładowego, a umieszczenie ich w wykazach wyni­
kło z błędnego pojęcia natury języka wykładowe­
go w szkole ludowej, było na prawdę szkół z wy­
kładowym językiem polskim 1.280, z ruskim 1.629 
a z niemieckim 134.

W porównaniu z rokiem poprzednim przyoy- 
ło szkół lud swych z wykładowym językiem pol­
skim 44. a ubyło 23 z wykładowym ję-ykiem ru 
skim, a 5 z niemieebm. Z dalszego porównania 
wynika, źe przybyło 44 szkół ludowyeh * wykła­
dowym językiem polskim, a 1 z niemieckim, a u 
było 6 z wykładowym językiem ruskim, 17 z wy­
kładowym językiem polskim i ruskim, ą 6 z wy­
kładowym jązykiem polskim j niemieckim, .

bM AW I ZAGRANICZNE.
B erlin  1 sierpnia. Od pewnego czasu 

wszej ął się pomiędzy urzedowem dziennikarstwem 
ptuskirm z jednej, a bawarskiem i  drogiej stro­
ny spór, który zr izn zdawał .->ię niewinnego tylko 
być charakteru i bez głębszego znaczenia, dziś 
jednak przybrał durekter polityczny, który na 
jedność niemiecką szczególniejsze rzuca światło. 
Rzecz jest taks: Izby handlowa domagały się, 
żeby w interesie handlu i prywatnej koresponden­
cji pocztowej, zaprowadzono na całe Niemcy je ­
dnolite marki pocztowe. Wiadomą jest rzeczą, 
że Bawarja i Wirteinbergja umiały do tej chwi- 
lr  zachować u siei ie pod niejednym względami od­
rębny, n irodowy ściśle charakter. Wojsko n. p. 
bawarskie, które stoi wprawdzie pod hegemonj} 
króla p.uskiego, jako głównodowodzącego całej 
armji niemieckiej, dotąd zachowało swój dawny 
strój bawarski. Pocztowa też administracja ba­
warska do ostatniej chwili posługiwała się tylko 
własnemi markami. DGś usiłują z pewnej stro­
ny różnice te zatrzeć. Przeciwko temu występu­
ją z energją urzędowe dzienniki bawarskie, uwa­
żając każdą zm.anę tego rodzaju, jako naruszenie

urzj wilfju i odrębnych praw Bawarji. e*iayj. ^ULg. 
%tg. skarży się, że pewni ludzie przy każdej 
nadarzameej się sposobność: zawaćzrją o przywi­
leje Bawarji. Na suarge tę odpowiedzirła T^at. 
lib. ‘Gen-., że Izbie handlowej nie chodzi *grła o 
cele polityczne, Ucz tylko o usunięcie niedogo­
dności w komunikacji wzajemnej. Uwaga ta n o ­
że byc wcale słuszną, alit tu nie chodzi o cele, 
je kie Izba handlowa ma na oku, leoz o skutek, 
jaki agitacja, w tym kiemnkn prdjęta, za sobą 
pociągnie. Jak rzeczy dziś stoją, to zapro­
wadzenie jednolitych matek w akutku zni- 
szezyćby musiało samodzielność bawrr: kluj 
i wirtembergi kiej adnrnfatracji pocztowej* 
Wyctąpienie yimddeuUcKi gUg, Ztg., urzędowego 
organu ks. kanclerza memieekiegc v  tej iprawie 
najlepszym jest dowodem, że cały tan spór rze­
czywiście zmierza do naruszenia, czyli pogwałce­
nia przywilejów bawarskich. ^  bowiem,
pomijając milczemem stronę praktyczną tej spra 
wy, wychodzi ze stanowiska prawnego i w ten 
sposób de facto zmierza do ukrócenia praw Ba­
warji. Ponieważ artykuł 52, tak i o zero uje

rządowi cesarskiemu przyznaje prawe regulo­
wania upraw pocztowych, a na innem miejscu 
mowa jest o sprzedawaniu marek pocztowych, 
ztąd wynika, ie niemiecka administracja poczto­
wa na mocy istniejących już ustaw ma niewąt­
pliwie prawo zaprowadzenia wspólnych marek. 
Argumentacja £L. Z. nie ma zgoła s i mu ; bo 
jak i  jednej strory admin sttacja pocztowa nie­
miecka nie może pod żadnym warunaiem zapro­
wadzić pedwójny garnitur marek na jedno, i to 
sumo państewko, należące do związku niemieckie­
go, tak z drugiej strony ma obowiązek zabezpie- 
czenia pran i interesów Bawarii i Wirtembergii 
na jit.jpadek, gdyoy chciała zsprowadz ć wcpólne 
mark< na wszy itkie państwa niemieckie. Cała U 
sprawa wrięi wzbudzić musi koniecznie nieufność 
w B .w ari i W rtembergii. Ciekawa zaiste rzecz, 
czy niesłychanie śmiały art>kuł Ji. Z który 
w te„ sprawie w świat puściła, napisanym został 
p d wprywsm inspiracji kanclerskiej, czy też jest 
p j prostu wyskokiem erudycji dyplomatycznej p. 
Pindtera. Wobec powyższych spurów oaiemuków 
urzędowych zachowują się liberdne organa dość 
spokojnie i bezstronnie, owszsm zdaje się, że 
po części stają w obronie mezepionych praw 
B&warjj. i . ..

ńs. Bisit-arck, jako minister Ltndlu, rozesłał 
do Izb handlowych poufny cyrkularz, o którego 
treści dowiadujemy się z onrad pewnej Izby han­
dlowej. Protokół rzeuaonej Izby zawieia taki « -  
atęp: .Zgromadzeni z podziękowauwia przyjęło 
eyremarz i uch w cliło, auy treść jogo podać do 
wiadomości osobom interesowanym. Zgrcmadzuiie 
zwraca uwasę na niekorzystne bardzo stosunki 
praane w komunikaty i handlowej z państwem 
rosyjsk em, u którego to rządu trudu bardzo 
przychodzi pozyskat opiekę prawna i to tylko za 
opłatą tak znacznych kosztów, że uzyskau ie na­
wet pomyślnego wyroku nie uchroni od znaeznjih 
strat. Firmy na we1 roryjekie .znają liche po«l 
tym względem prawodawstwo, a lichsze leiicze 
wykonanie praw po sądach rosyjskich. Izba po- 
stauow.ła więc pojedyncze przypadki legc rodzaju 
skonstatować i zebrany materiał prnasłać ks. 
kanclerzowi z prośbą o dyplomatyczną inter­
wencję8.

Na mocy ustawy o socjalistach skonfiskowała 
poliija broszurę p t. .Mowa posła II*ssnklevera 
w sprawie m nopolu tabacanego. (Urzędowy refe ­
rat rteu^graficzny z 14. czerwca 1882)",

Petersburg 2go sierpnia. Oberpclicmajster 
miasta Petersburga, jen srał Kózłow zajmie w Mo­
skwie takież s„mo stanowisko. — Według rozpo-
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Perl zasiadł właśnie w swoim pokoju i za­
bierał się do zredagowania skargi, gdy zapukanc z 
lekka i w zedł Riider.

— Przeszkadzam może ? — zapytał.
O, wcale nie 1 — upewnił Perl grze­

cznie, lubo w istocie nie rad był przeszko­
dzie. Na szczęście misł jeszcze pół dnia i całą 
noc czasu, a gdy chciał, szybki był w ro 
bocie.

—  W idzę, że pan pisałeś — zaczął 
Riider.

— A tak, świąteczna zabawka l — zaśmiał 
się agent. — Bo to, widzisz pan, każdy z ni 
ma żyłkę do czegoś takiego( cnemu właśnie inte- 
re . nie pozwalają poświęcać dożo czasu. Ja mam 
żyłkę do antorstwa; pisanie sprawia mi wielką 
przyjemność, lecz, że automw me przyniosło mi 
jsucze ani grosza, więc, jako rozsądny człowiek, 
odkładam je na niedzielę. Bąd£ cu bądź, baron 
chętnie porzucamy jedną przyjemność, gdy się 
nam nadarza drnga, większa. Usiądź pan, 
proszę. Można służyć panu kieliszeczkiem 
wina?

Riider podziękował.
— Panie łasica wy — rzekł gość z uśmie­

chem — wyrzekłem się już raz na zawrze chęci 
zwodzenia pana, jesteć pan zbyt domyślnym, po­
wiem więc bez ogródek, co mnie tuiuj spro­
wadza.

— Proste drogi są najlepsze, bo najkrótsze 
— dorzucił gospodarz z pewnym patosem, choć 
śam byt wielkim lubownikiem maniwcó* i ście-

pobocznych, a rzadko tylko wybierał go­

przyjemność widzenia 

pomówić zsobie

ścińce. — I cóż, daje mi 
pana a siebie?

— Pan Jzhnus życzy 
panem.

— Ze mną? — spytał Perl, bardzo zdziwio­
ny na pozór.

— Tak jest. Stoi w hotelu, gdzieśmy nię 
wczoraj spotkali i prosi pana, byś go o d -, 
widził.

— W  jakim celu?
— Czyz trzeba jeszcze mówić ? [
— A więc w istocie telegrafowałeś pan w eso-; 

raj do niego 1 Nie posłuehałe mojej rady i spro­
wadziłeś go tutaj napróżno I

— Więc nie chcesz pan pójść do niego ?
— Dlaczego nie, chociaż niezbyt jestem 

obowiązany panu Jahnusowi, bo, prawdę mówiąc, 
był cokolwiek niegrzecznym dla mule. Nie pojmu­
ję tylko, czego sobie życzyć moze.

—  Ależ pan wiesz 1
— Ani się domyślam.
— Jestem rzczarym z panem, dlaczego pan 

się taisz? Wszak wiesz równie dobrze jak ja, że 
panu Jahnusowi chodzi o listy l

— Aha 1 Więc panu jeszcze ciągle to samo 
w głowie?

— Pan je masz niezawodnie 1
— Zawsze jeszcze masz coś z natury agenta 

policyjnego w sobie, mój panie Riider 1 — 
zaśmiał się Perl. —  Prawowity ajent policyjny 
sądzi się nieomylnym i każdego co przeczy, ma 
już tem samem za winnego; nie pomyśli, że nie­
winny przyznać się przecież nib możel Zrewiduj 
pan cały pokój. Lażdy kącik, mnie samego nawet; 
jeśli zn&idziesa listy, niech panu służą!

Ruder podumał chwilę; przebiegłość małego 
człowieczka zachwiała nieco jego przekonanie, a 
nie chciał jxacić czasu napróżno.

— Pójdziesz pan ze mną do pana Jahnusa? — 
ozwał się pc chwili.

— Gotów jestem — odparł Perl i 
kapelusz.

za

Teodor od godziny niespełna był w Neufeid

i z gorączkowym niepokojem przechadzał się po 
pokoju hotelowym. Mówił już z Riiderem, lecz 
rozmowa ta nie uspokoiła go bynajmniej; sługa 
upewniał, że Perl ma listy, choć się do tego nie 
przyznaje. Jakże żałował w tej >'hwiii, że obiaził 
kiedyś rego człowieka; nie byłby tego uczynił, 
gdyby nie radca. Radcę uw°żał więc za sprawcę 
wszystkich swych nieszczęść, bo gdyby nie on, 
nawet i Eleonorę byłby może pozyskał. Hal fakt 
spełniony, cofnąć się me dat Przygotował się na 
to, że Perl stawiać będzie warunki bardzo wygó­
rowane; gotów był nie cofnąć się przed żadną o- 
fiarą, byle ocalić co można.

Gdy ajent i Riider weszli, Teodor skinął za- 
iaz na por^era, by ich zostaw.ł samych. Mały 
ajent obrzucił dumnego panicza badaw^zem spoi 
rżeniem; znalazł oblicze jego blade i zapadłe.

— Życzyłeś pan sobie mówić ze mną, dałem 
się więc przyprowadzić Ruderowi; do Hoheneck 
nie byłbym poszedł z pewnością, bałbym się, by 
mnie tam słnżba znow za drzwi me wyrzuciła...

— Słuzbd moja popełniła nadążycie; b ruzo 
mi wtedy było przykro...

— Gzy w istocie stało się to wb.ew pańskiej 
woli?

—• Tak jest; ja dałem tylko rozkaz, by pana 
do mnie nie dopuszczano, a i tego nie byłbym n- 
czynił, gdyby nie naumwy radcy.

— Domyśliłem się tego, gdym był zmuszony 
dom pański opuścić. Cioszę się, ż e , jak się poka­
zuje, sąd mój o ludziach był trafny...

— Zapomnij pan o tem, co aaszło —  rzekł! 
Teodor z przymusem. — Ręczę panu, że słuźbu 
mnie nie zrozumiała...

Na twarzy Perlą ukazał się dobroduszny u- 
śmiech, który obłudnik miał zawsze na zawo­
łanie.

—  Ależ ja o cem dawno zapomniałem, dziś 
tylko przyszło mi jakuś przypadkiem na myśl - 
odparł. — Nie znasz pan megr usposobienia, leśli 
sądzisz, że mógłbym długo żal w sercu nosić; 
nie mam zwyczaju pamiętać o krzywdach, no, a 
w uniesieniu każdy może sie zapomnieć.

rozumiem pana; o jak' j u . listach

1 — No, ch lała Bogu; więc oddaj mi pan
I listy, opłacę je na wagę złota,

—  Jaki a listy? — spytał Perl z tak zdzi­
wioną miną, jakby słyszał o nich po raz piei ^szy.

— Panie Perl — przerwał mu szybko Tt dor 
- -  wiesz pan dobrze, ile mi na nich zależy; są 
dzę, najprędzej dojdziemy do celu, jeśli odrazu 
wj-mienisz sumę, jakiej żądasz. Gotów jestem po­
nieść znaczną n»wet ofiarę, by tylko zyskać do­
stateczną pewność.

— Nie rozum 
mowa ?

— O listach, które pisał mój ojciec do ka­
pitana Kottwitza. Pan je znalazłeś i rnssz pri.y 
sobie.

— Trudno nam jakoś porozumieć się d/isiaj. 
Trzeba najprzód, byśmy obydwaj wiedzieli, o 
jakie listy tu chodzi. Jakiejże nyiy one treści?

Spodziewał się w ten sposób wymusić na 
Teodorze zeznanie, iż me jest synom Aleksandra 
fahrusa; nie udało m*i się jednak; ołów tych 
Teodor wymówić me był w stanie.

— Pun wiesz dobrze 1
— Zkąd mógłbym wiedzieć ? Listy te są 

więc tak connr a.a pana?
— Bi zwątpienia; są ons pamiątką po niebo­

szczyku ojcu,
— I dlatego chcesz je pan tak drogc okupić ?
— Tak.
— Ptn Riider powiedział mi, że listy te 

okradziono panu kapitanowi razem z gotówką i 
kosztownościami; dziwi mnie, żeś pan mc zażądał 
pomocy policji.

Teodor wpadał coraz bardziej w powątpie­
wanie; jeśli Perl w istocie nie wie nic o listach, 
to pocóż zdradził się przed nim 1

— Kapit uł nie życzył sobie tego — odrzekł.
— Z jakiego powodu ?
— Nie wiem.
Bystre oko agenta odgadło dobrze, co się 

w duszy Teodora działo; posłużyło mu to za za­
bawną igraszkę.

— Bardzo ini przykro, ie nie mogę panu słu­

żyć; — wyrzekł. — Niegdyś powiedziałeś mi pan 
wprawdzie dość octro, te pomocy mojej nadal po­
trzebować nie będziesz, al*m ja już to przebaczył, 
błów takich nigdy mówić się nie powinno, bo 
trudno przyszłość przewidzieć. N*ej sden, co miał 
bogactwa i władzę, co dumnie spoglądał na swoje 
skarby i sądził, te  wszystko za nie knpi, zestał 
w jednej chwii* nędzarzem *

] — Co chcesz pan przez to powiedzieć ? —
wyk:7yknął Teodor, widząc w słowach tychalu- 

Jzję do swego położenia i spostrzegł, że Perl zdra­
dził się mimowoli.

- -  Jestto V ino owoc doświadczenia, którtgo 
słuszn ści m< głbym panu dowieść na podstewie 
h'sto ji, — odparł spokjjnie mały człowieczek. — 
Mógłbym wymienić n r  ona królów i monarchów, 
którzy wszystko postradali i zmarli żebrakami.

Spoko ny ton odpowiedzi zażegnał znów oba­
wy Teodora, n“ » dcwierzii jednak agentowi, u- 
f mieczek je&o wydawał mu się styderskiai; wie­
dział przytem, te na gorliwość i bystrość Riidera 
spuścić s l .”  może; cóż kiedy był bezsilnym w obec 
t go człowieka! Wysiłkiem woli pokonywał opa­
nowujące go rozgoryczeni*. Caemui mc mógł zdu­
sić tego człowieka z uśmiechniętą .warzą.

—  Sk)ro jest' u pan tak biegłym w historji, 
to przyponuLsz sobie zapewne ukże, że potężni 
ci mi >narchowie, zaniu pozbawiono ich mef y, ska­
zywać na zagładę tych, co się na nich targnąć 
ośmielili! — zawołaj,

— Rzeczywiście; mógłbym nawet wymienić 
nazwiska tych ofiar'' w wolnych od pracy godzi­
nach zajmuję się często hisiorją dla rozrywki. 
Ale spostrzegłem także, że ofiary te po najwię­
kszej części postępuw.ły bardzo nieoględnie. Kto 
chce zgubić mocarza lub bogacza, musi mieć prze­
zorność w^ża: ta meje zdanie.

Teodor przechadzaj się po pokoju domąjąe 
nad sposobem skłonienia tego znienawidzonego 
człowieka do wydrnia listów; ras jeszewprzymu­
sił się do uprzejmości.

— Nie przekonałeś mute pen wcale, że nia 
posiadasz listów; — wyrzekł, — Wiem, że j*-uć
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wszefhnion“j tu pogłoski, stanowisko posła rosyj­
skiego w Berlinie zajmie dotychczasowy poseł w 
.Rzymie, baron Uektkul. —  Książę Łc banów - Ro- 
stowski, niedawno mianowany posłem w Wie­
dniu i jego następca na stanowisku posła w Lon­
dynie , barcn Mohrenhe: m . w ty< h dniach tu 
przybyli.

TfykołajttDiJd Witstnil donosi, le  nikołajtwski 
wojenny gubernator wydał odezwę do mieszkań­
ców starozakonnych, aby nie dawali w iary ludziom 
obcym, zachęcającym ich do opuszczania t a a  i 
szukania bytu i pracy na obcej ziemi. Obietnice 
tych ludzi są bezzasadne i fałszywe i policja śle- 
dzid ich będzie. Dla ułatwienia zadania policji gu­
berni tor wzywa ludność sti rozakonną, aby niosła 
jej pomoc, wskeżując indywidua namawiające ży 
dów do emigricji.

Wfiwosti piszą, że komisja, wyznaczona w ro­
ku zeszłym do wszechstronnego rozpatrzenia spra­
wy kształcenia południowych Słowian w rozmai­
tych petersburskich zakładach naukowych przy­
szła do wniosku, że z powoda braku w południo­
wej słowiańszezyźaie, a szczególnie w Bułgarji, lu­
dzi i  terhnieznem wykształceniem, należy zachę­
cać młodzież do odbywania studjów w tym kie­
runku. Obecnie znajduje się w Petersburgu około 
150 młodych ludzi z południowej Słowiańszczyzny 
kształcących się w uniwersytecie i innych wyż­
szych układach naukowych, a na stypindja dla 
akh skarb uśjwa procentu od pizcznaczonegc 
niegdyś i a ten « d  kapitału 70.000 rs.

Nie donosimy zwykle o objawach obyczajów 
rosyjskiego społeczeństwa grzęznącego coraz bar­
dziej w kałuży zepsucia, bo są to rzeczy aż na­
zbyt zwykłe, zdarzają się jednak wypadki tak 
szczególne, że nie sposób ich pominąć milczeniem. 
Do rzędu takowjeh. zaliczyć należy pożar w ma 
jątku Sabin ny w Krymie o sześć wiorst od Jałty. 
Scalił się tam dwór, a w nim matka i cztery do 
rodne córki; pożar powstał z zwykłych powodów. 
Takie było pierwsze doniesienie z miejsca pożaru, 
i .końce do wcdy“ , jak powiadają Rosjanie. Lecz 
tim razem jak-ś się nie udało, ioto ■£ itoki po w o 
du tego pożaru uchyla zasłonę z życia społeczne 
go i wskazuje na gwałty, kradzieże, zagadkowe po­
żary, na zjawiska najbardziej zdemoralizowanego 
życia. Jedna ze spalonych czterech córek, jeszcze 
przy życiu, dała krótkie wykrycie: .że nas dusili 
mężczyźni w stroju tatarskim*. Listok twierdzi, 
że zło<zjńey się pi zebrali; że Tatarzy krymscy, 
do takich dzikich ergij — nie są zdolni. Na 
miejscu p- gorzeliska murowanego domu dwupię­
trowego, znaleźli się wkrótce i prokurator sądu 
symfcroprlsk.ego, i wice-gubernator i policja, — 
niestety najenergiczniej prowadzone śledztwo 
aoiąd nic nie wykryło. Stała się ta zbrodnia 29. 
lipca, Nazajutrz, 21. lipca, całe miasto Jałta na­
wiedziło wioskę Sabininych. Że zbrodnia tu dzia­
łała, o tem już śledztwo wie; albowiem osoby 
spalone, znaleziono w jednym pokoju, podezrs gdy 
każda z nich sypiała w oddzielnym pokoju.

tak często z uprzedzenia słyszeć się dają utyskiwa 
nia. Pi sy tej sposobności nowy kapelmistrz p. Pistl 
da się poznać publiczności. Spodziewamy się, że 
dotychczasowi członkowie tow. ząjmą się przysporze­
niem nowych członków, bo tylko tym sposobom byt 
szkoły będzie zapewniony. Piodukcje odbywać się 
będą w sierpniu co środy o godz. 6. po połndnin, 
a w razie niepogody w następny dzień pogodny. 
Program rozdawany na miejscu, obejmować będzie 
zawsze ośm numerów.

Tow arzystw o weteranów wojskowych austr- 
jackich we Lwowie urządza dria 6. b. m. festyn z 
loterją fantową w ogrodzie Kisielki.

Żydzi rosyjscy. Herman Makower. adwokat 
berliński, nrządził w Brodach transport 40 dzieci 
żydowskich wychodźców w wieku od 6 do 10 lat 
do Berlina, gdzie oddane będą do eikładu wycho­
wawczego. Transport ten odszedł wczoraj z Bro - 
dów. Dnia 1. b. m. wyprawiono z Brodów około 
120 żydów przez Lwów do Czerniowiec, zkąd przez 
Nowosielicę mają być repatrjowani

Dis bardzo M ednej staruszki złożyli pp. 
K. L. z Bóbrki 20 cnt., T. C z Itzkan 1 złr., ra­
zem 1 złr. 20 cnt.

Na teatr poznański złożyli w naszej re­
dakcji: Państwo Bieńczewsi y 2 złr., drobnie składki 
z Dobromila 1 złr.; urzędnicy Polacy kolei Czer-

lepszej i zdruwszej jak w Kulasznem żętycy. Spa­
cery liczne i bardzo urozmaicone. Park zal ładowy
0 stuletnich lipach daje wielce pożądany cień; a za­
sadzone przed kilku laty po całym parku sosny, 
dostarczają balsamicznej woni Pod wpływem wygód 
zakład w Kulasznem zadowolić może największych 
nawet grymaśników. Stacja kolejowa, telegraficzna
1 poczta w pośrodkn i układu. Restauracja dobra i 
tania. Pomieszkania zdrowe, suche i bardzo przy­
zwoicie umeblowane, bądź to w głównym budynku 
zakładowym, bądź też w pięknych dworkach po za­
kładzie rozrzacunyrh. Pomieszkania te są tak tanie,

to ma za wyraźnie określony cel, sknteczne współ­
zawodniczenie w Erfnrcie, Berlinie, Hamburgu itd., 
które dutąd całe Królestwo Polskie i wielką część 
Rosji zaopatrywały w nasiona jarzyn i kwiatów. Z 
tego powodu przedsiębiorstwo to tak ze strony pol­
skiej jak i rosyjskie" silne znajduje ponarcie. Jak 
wielkie jest zapotrzebowanie nasion w Królestwie Pol 
skiem i w przyległych guberniach, można wnosić z 
tego, iż do samej Warszawy prrywozi się z zagra­
nicy nasion za 400,000 rubli rocznie, i że ogólna 
sama za ten tak ważny przedmiot handlu, przez 
Królestwo Polskie i sąsiednie gubernie płacona, do­

żę ja, który od lat 15 rok rocznie wyjeżdżam do , chodzi rocznie do miijona rubli.8 Serce się ściska 
kąpiel galicyjskich, z doświadczenia powiedzieć mo 1 biednej 13 ot sen %tg na samą myśl, że zuchwalstwo
gę, że równie nizkii h cen pumieszkań nigdzie nie 
napotkałem. Nabiału zdrowego po najnmiarkowań 
szych cenach dostarcza dwór, który na czas kąpie­
lowy dla wygody gośei wysłał klucznicę i doborowe 
krówki do zakłada.

Każdemu czytelnikowi nasunąć się mnsi pytanie: 
komuż zawdzięczyć ten wzorowy ład i porządek — 
któż cznwa tak akutucznie nad dobrem zakładu ? — 
Dość powiedzieć, że właścicielem p. Leonard Trusko- 
laski, ogólnie szanowany obywatel ziemi sanockiej, 
który z narażeniem Własnego zdrowia i kieszeni dba 
o dobre zakładu i gości. Podobną bezprzykładną tro 
■tkliwość, tak bezinteresowne zajęcie się gośćmi zna-

niowieckiej: Pp. Smulka A  1 złr., Komorra Wła-1 lazłem tylko w Rymanowie, gdzie właścicielka za- 
dyst&w 1 złr., Komorra Tadeusz 1 złr., Sawicki kładu, pani Stanisławowa z hr. Działyńskich hr. Po-

K R O N I K A .
iHwtm 4 . o e r p u .

W iadom ości osobisto. Arcyks Al br e c ht ,  
przybył dnia 2. b. m. wieczór do Krakowa, gls.ii 
zabawi cztery dni na ćwiczeniach wojskowych. W 
niedzielę wieczór pociągiem pospiesmym uda się do 
Przemyśla, a po inspekcji tamtejszej załogi do Lwo­
wa, gdzie przybędzie nazajutrz wieczornym pocią­
giem. "We Lwowie zabawi arcyksiążę przez cztery 
dni, wtorek, środę, czwartek i  piątek, poezem po­
wróci do Wiednia — Metropolita S e mb r a t o wi c z ,  
w ezasie obecnego swego pobytu w Rzymie, zrobił 
wycieczkę do Neapolu i Bari, w skutek czego, jak 
donozi błotco, powrót jego do Lwowa opóźnia się.— 
We Lwowie zmarła wczoraj Regina z Reichanów 
B a r ą e z o w a ,  żona urzędnika galicyjskiego Banku 
kndytowego i prezesi Towarzystwa ochotniczej straży 
ogniowej we Lwowie.

Posiedzenie Rady miejskiej, które miało się 
odbyć wczoraj, nie przyszło do skutku, z powodu 
braku kompletu.

„H arm onia .*  Uwzględniając słi>azne życzenia 
swych członków wspierających i szerszej publiczno­
ści, irząd towarzystwa „Harmonii* postanowił, by 
kapek tow. grywała w jednym dnia w tygodniu na 
Wys, kim Zamku. Tym sposobem umożliwi się nie­
jednemu słyszenie publiczne tej Harmonii, na którą

1 złr., Eberhardt 1 złr., Bolwlński 1 złr.. Epper 
lein 1 złr., TorosiewLz 50 eat., Czyżewski 1 złr., 
Mahrer 1 złr., P X. Y. z Dukli 1 złr., Kółko ko­
leżeńskie 1 złr. 22 cnt., razem 14 złr. 72 cnt.

M inister oś* laty zatwierdził wybór profe­
sora Fryderyka Schmidta, na rektora wiedeńskiej

tocka, zdumiewa rt ffnież wszystkich swoją troskli 
wością i gościnnością Tan T. przyjeżdża co dnia ra 
Mufko z Płonnej i pozostaje tu przez dzień cały, 
sam dogląda wszystkiego i tak dogadza wszelkiem 
zachciankom, jako y nas we własnym gościł domu. 
Obecnie bawi w nm.zym zakładzie około 100 osób,

akademji sztuk pięknych na rok szkolny 1882/83 a wszyscy stanowimy jedno kółko towarzyskie, ży-
i 1883/84.

N agrody otrzym ane przez polsk ich  ar-
jące w miłej harmonji, którego prawdziwym ojcem 
pan T. Szanujemy go też i kochamy serdecznie.

tystów w .Monachium. Artyści nasi, kształcący się Dziatwa, której tu nie brak, ubóstwia go, a pan T. 
w A kaJemii Sztuk Pięknych w Monachiom, nowe j przemyśliwa tylko nad tem , żeby dzieciakom jaką 
w tym roku zebrali wawrzyny na konkursie rocznym ! niespodziankę wyprawić. Nie mogę pominąć zasługi 
tejże Akademii. Na 11 Poluków konkurujących lekarza zakładowego, p. Gródeckiego, który nie tylko, 
dziewięciu zostało uwieńczonych. Tylko 16 nagród że udziela chorym bardzo skutecznej pomocy, ale 
było do rozdania. Otrzymali pierwszą n igrodę /me-1 jest nadto duszą towarzystwa i wspólnie z młodym
dal srebrny) Koniuszku Wacław i Aksentowlcz, 
Drngą zaś (.medal brązowy) : Eismond, Grocholski 
Stanisław, Pochwalski Kazimierz, Lentz, Szj ma- 
nowski i Żukotjński. Trzecią ^pochwałę) Wędry- 
chowski.

Samobójstw a. Hr. Dezyderjnsz Yay usiło­
wał w Erlau na Węgrzech odebrać sobie rycie wy­
strzałem z pistoletu, ranił się jednak tylko nader 
niebezpiecznie. W Szombathely otruł się Ferdynand 
Pfabel, reprezentant wiedeńskiej firmy Rittel i 
Spółka.

Przeniesien ie. Dyrektor telegrafów prze­
niósł asystent” telegrafu Oskara Resicha, z Krakowa 
do Lwowa.

Skutkiem  naw ałn icy  rzeka Skawa w po­
wiecie myślenickim wezbrała tak gwałtownie, że 
porwała 8 lndzi ipławiających drzewo z Sidziny do 
Makowa. Z lućfwi tych 6 dostało się szczęśliwie na 
ławicę piasczystą, dwaj robotnicy zaś utonęli i 
zwłoki ich dopiero na trzeci i czwarty drień zostały 
wyłowione z wody. —  Powódź też Skawy zrządziła 
dotkliwą szkodę gospodarzom pól nadbrzeżnych.

My k u  Inspekcji e. k. dyrekcji poileji
z dnia 3 sierpnia. Skra Izlono panu J. R. z pom.
1 9  ul. Furmańska 4 lichtarze srebrne wart. 148 
złr. i szlafrok jedwabny koloni brunatnego wart.
20 zli., a panu P. M. z pom. 1. 4 ul. Stryjska 
słoty zegarek — anker — o podwójnej kopercie 
z gwiazdkami giawirowanemi, z łańcuszkiem długim 
w ogniwka i sylwetką w łącznej vart< ści 200 złr., 
2 obrączki ślnbne, jedna znacz. L. P. 3/6 1879, 
a druga P. M., 1 pierścionek złoty z tnrknsikiem 
i dwoma nrylancikami wart. 20 złr.

Kalaszne 3. sierpnia. Bawię tn jnż czwarty 
tydzień. Śmiało powiedzieć mogę, że zakład tutej­
szy, jako Llimatyczno-żętyczny zadowolić może naj 
więcej wygórowane wymagania. Zakład położony 
jest w uroczej dolinie górskiej rzeki Osławy, oto­
czonej zewsząd górami. Kąpiel rzeczna w Osławię 
rywalizować może tylko z kąpielą w Popradzie. 
Żętyca znakomita. Mamy tn gości ze Lwowa, z raj 
dalszych kończyn zachodniej Galicji, z Podola i z 
Królestwa Polskiego, którzy li tylko dla słynnej żę­
tycy w Kulasznem tak daleką podróż przebyli. Go­
ście ci, którzy odwidzali jnż prawie wszystkie za­
kłady klimatyczno żętyczne, twierdzą, że nie ma

dziedzicem Płonnej aranżerem wszystkich wycieczek 
i reunionów. Muzyki miejscowej wprawdzie nie ma­
my, ale młody psu T. kilka razy w tygodniu epro- 
waaza ją z pobliskiej stacji węgierskiej, lub też ze 
Sanoka. -  Nie mniejszą starannością otacza nas ró 
wnież dyrektor zakładu, p. Osuchowski, znany ze 
swej uprzejmości i gorliwości. Dodam jeszcze tylko, 
że prawie wszyscy wyjeżdżający żegnają się „do zo­
baczenia8 na rok przyszły, a ci co mogą, zostają tn 
jak można bidzie najlłużej.

N iedzielne w yścig i w Oarskiem Siole wy­
padły bardzo świetnie dla naszych hodowców koni. 
Z trzech gonitw, w których w tym dniu biegały 
konie polskie, w dwóch zwycięstwo zostało się 
przy nich. I tak, o nagrodę 6225 rsr., z której pierw 
szemn koniowi przypadło 4850 rsr., drugiemu 1176 rsr. 
a trzeciemn 200 rsr,. z koni naszych hodowców 
obiegały się „Hamlet* br. L. Krasińskiego, „Miss 
Stockwell* pana Mysyrowicza i „Sędzina" hr A. 
Potockiego i w tym porządku przyszły do mety, 
zal raw zy całą nagrodę. W drugim wyścigu o 
950 rsr, pierwszą nagrodę wzięła „Hilda8 hr. L 
Krasińskiego. ^

Zagubiony parow iec ochotniczej fioty ro­
syjskiej „Moskwa*, według depeszy z Petersburga 
rozbił się dnia 19. czerwca n przylądka Orfni na 
wschodniem wybrzeżu Afryki Podróżni i załoga są 
ocaleni.

Pam iątkowy krzyż, tak zwany „Kugel- 
krentz8 pod Schwechat w okolicy Wiednia, wznie­
siony na miejsen, na którem nazajutrz po odsieczy 
wiede ńskiej jpotkał się w roku 1683 król Jan III. 
Sobieski z cesarzem Leopoldem ]., znajdnje się w tak 
podrnjnowanym stanie, że centralna komisja konser­
wacji zabytków starożytności ndała się do wiedeń­
skiego burmistrza z prośbą, aby pomnik ten history­
czny od zupełnego upadku uchronił.

O „O grodniku  polsk im ", a raczej o reda- 
ktoi ze jego, p. Jankowskim, donosi Beilińska Hontn 
%tg, że „za jegu staraniem zawiązaną została zeszłej 
wiosny w Warsz iwie pomiędzy znakomitszymi ogro­
dnikami spółka, mająca na celn produkcję roślin i 
nasion kwiatów wszelkiego rodzaju, a to na bardzo 
wielką skalę. Spółka ta znajduje się już w posiada­
niu doskonale uprawnego pola, mającego 50 morgów 
magdeburskich przestrzeni, i które rozszerzone być 
ma do 675 morgów magdeburskich. Przedsiębiorstwo

p. Jankowskiego może przynieść taki nszczerbek nie 
mieckiemn eksportowi!

Żyda, wieś pod Toruniem nad Drwęcą, od 36 
lat własność państwa Gosk, obejmująca 1850 mórg, 
sprzedana zeszłej soboiy z wolnej ręki za 318.000 
m. Niemcowi Oskarowi, Striibmg z wyspy Rngii.

Miód jadow ity . W okolicy Radosto, w Turcji 
enropejskiej, kilku żniwiarzy otruło się miodem. Przy­
puszczają, że pszczoły musiały ssać jadowite rośliny. 
Już w Ksenofonta „Odwrocie dziesięciu tysięcy.8 czy­
tać można, że żołnierze jego po posileniu się mio­
dem, bądź zachorowali, bądź obłąkania dostali, nie­
którzy nawet umarli. Jadowitość miodu dąje się spo­
strzegać w tych okolicach, gdzie miejscowa fiora o- 
bejmuje dzikie azalee, które w ostatnich miesiącach 
letnich stanowią główny pukani nszczół.

Praca zecerska. Składający ten ustęp zecer 
drukarni naszej, dowie się przy tej sposobności, jaką 
przestrzeń ręka jego przebiega w ciągu roku. Przy­
puściwszy, że zręczny zecer, pracujący 10 godzin 
dziennie, złoży 12,000 liter, to licząc 300 dni pra­
cy w roku, złoży w ciągu tego czasu 3,600,000 li­
ter. Odległość od kaszty do winkelaka wynosi w 
przecięciu jedną stopę, za każdą literą przeto liczyć 
trzeba dwa ruchy, tam i napowrót, ezyli dwie sto­
py, co wynusi 7,200,000 stóp. Mila geograficzna ma 
20,000 stóp, a zatem ręka zecera przebiega w ciągn 
roku przestrzeń, wynoszącą 360 mil, czyli tyle mniej 
więcej, ile z Moskwy do Paryża.

tej epoki, zajmującej się tylu rczmaitemi reformami 
w życiu politycznem i społjcznem narodu. Na ważne 
to dzieło zwracamy uwagę naszych czytelników.

B iblioteka klasyków polsk ich  wychodzi w 
bardzo taniem a nader starannem wydaniu, tak pod 
względem typograficznym , jak literackim , nakładem 
księgarni K. Bartoszewicza w Krakowie. W dalszym 
ciągu wydawnictwa pojawił się obecnie drugi tom 
dzieł Jana Kochanowskiego, tudzież pierwszy tom 
Ignacego Krasickiego.

O pokrew ieństw ie przez same t j lk o  ma- 
tU  a daw nych Germanów. Pod tym tytułem 
wyszła w Krakowie rozprawa dr. Lotara Darguna, 
jako osobne odbicie z Rozpraw Akademji umiejętno­
ści. Dr Dargun napisał tę rozprawę, habilitując się 
na docenta prawa niemieckiego w uniwereytecie Ja­
giellońskim.

Estetyka p oez ji, dr. Teofila Ziemby, w;,s ła 
w Krakowie nakładem autora.

P rzek łady  rosyjskie „P an a  Tadeusza."
W papierach pozostałych po zmarłym poecie rosyj­
skim, Benedyktowie, znaleziono nitdrukowany nigdzie 
rękopis przekładi „Pana Tadeusza.8 Poeta rosyjski 
pracował nad przekładam kilkanaście lat, poprawiał 
go i zmieniał, drukować jednas za życia nie chciał. 
Przekład Benedyktowa jest zupełny, i według sia­
nia krytyków, dokładnii jszy od przekłada Berga.

Znany satyryk Mlnaje w tłumaczy bajki Kra­
sickiego na język rosyjski.

Wystawa dziel sztoki otwarta codzień w auli 
szkoły politechniczne; od godziny 9tej rano ho 7mej wie­
czór, Wstęp od osoby w dnie powszednie 20 ct , od 
dzieci niioj lat 10 połowa, w niedzielę i święta bez ró 
żnicy wieku 10 ct.

Rolnictwo przem ysł i handel.

Teatr letni. Dziś w piątek dnia 4. sierpnia 
przedstawienia nie ma.

* Jutro w sobotę dnia 5. sierpnia. Na ogólne 
żądanie piąte wielkie magiczne przedstawienie zna 
nego polskiego magika, p. Antoniego Siedleckiego.

D yrekcja  teatru polsk iego w Petersburgu 
angażuje, jak donosi Kur. Warsz., artystki sceny 
lwowskiej pp. Aszpergerową i Nowakowską.

It Tarnowie wyszło nakładom Pisza tłuma 
czenie ważnego dzieła p. Tesseirenc Bort a pt. 
„Podręcznik do nanki gospodarstwa wiejskiego* 
według opiacowania Wilh. barona Wangenheima 
Dzieło to polecone przez austrj. ministerstwo oświa­
ty przełożone zostało na polskie przez pp. Hawran- 
kę i Migdała, którzy je zastosowali do naszych po­
trzeb i stosunków. Praktyczna ta, bo łatwo napi­
sana, a wcale dobrze przełożona książka powinna 
znaleźć poknp taki, jak na to rzeczywiście za 
sługuje.

P rogram  akademji przemysłuwo-technicznej w 
Krakowie na rok szkolny 1882/3 wyszedł jnż z dru­
ku w Krakowie.

P iśm ienn ictw o. W Kraku wie nakładem Aka­
demii Umiejętności wyszedł pierwszy tom dzieła na­
pisanego przez znanego ze swych prac historycznych 
p. Tadeusza Korzona pt „"Wewnętrzne dzieje Pol­
ski za Stanisława Augusta (1764 J7a4)\ Autor
opisaniem wewnętrznych dziejów Polski, mianowicie 
pod względem ekonomicznym i administracyjnym 
pragnie uzupełnić obraz tych czasów tylekroć przez 
innych, szczególnie ze stanowiska politycznego, 
kreślony i przedstawiany, i tym sposobem wykazać, 
o ile ten stan wewnętrzny przyczynił się do upadku 
Polski, albo też zostawał w przeciwieństwie do za­
głady politycznej narodu. Po wstępie, obejmującym 
pogląd na epokę Stanisława Augusta i porównaniu 
jej z równoczesnym stanem reszty Europy, treść 
tego pierwszego tomu rozwija się w trzech obszer­
nych rozdziałaoh, zajmujących się szczegółowo ozna 
czeniem rozległości geograficznej Polski, obliczeniem 
jej ludności z uwzględnieniem różnych narodowości, 
religji i stanów, a wreszcie wyjaśnieniem stanu roi 
nictwa i rolników, a zatem i okazanin. jakie fazy 
przechodziła sprawa włościańska w różnych chwilach
■ ■ ■ m b b b m m b b m b b w b m h b m b m b m

ogłoszeniem sprawozdania o wyniku zbiorów w 
Galicji i krajach przyległych —  zamknięty zaś 
podmnm dp *iadomcści umów na targu tym 
zawartych-.—

— ^Vykaz dokonanych w czasie targu u- 
mów utrzymywać będzie Sekretarjat targu, -a-4w 
na pod^^awifiysprawozdań kupców lub ich ngen—  

i- 46w, jjtórfi w tym celu o kpzdi ja zawartym 
układzie ^wfrtftŁrjat- zawiadomid£®aceą.

Gftżdy;-—rhew y -mięć wstęp m targ, -jt.- 
m en-ggłoeid cię do Aoinisjieurządzającę^-po- w n i* '  

‘ "yłm j ‘ złożeni ra opła.y

pan bardzo rozsądnym i potrafisz należycie roz­
poznać własną korzyść; może spodziewasz się 
zwlekaniem skłonić mnie do większych ustępstw, 
więc nówię panu otwarcie, że gotów jestem po­
świecić winie, bardzo wiele, tylko proszę o wa­
runki.

— Żałuję bardzo, ie  nie mam okazji stawiać 
warunków...

Zęby Teodora wpiły się w dolną wargę, myśl 
rozpaezna błysnęła mu w głowie, — gdyby zdu­
sić, zamordować tego człowieka l... czyżby z nim 
razem pogrzebał tajemnicę?... moie ju l setki lu­
dzi wie j niej I

—  Nie zapominaj pan, że nadzieja zysku do­
daje odwagi, a niebezpieczeństwo straty wielkiej 
rodzi rozpacz 1 — za i  słał tonem groźby.

— Masz pan słuszność; — odparł Perl ze 
spoKojnym uśmiechem. — Rozpaczy nie mam się 
więc co obawiać, mając tak mało do stracenia.

(C. d. n.)

W  R a y m l e  r .

(Ciąg dalszy.)
Posiedzenie dnia 22. maja (o godzinie 10) 

przeznaczone było ^ałe na odczytywanie rozpraw 
e stanie własności literackiej w pojedynczych kra­
jach. Kolejno więc występowali prelegenci z ró­
żnych krajów, począwszy od jednego z włoskich 
adwokatów, który swój referat czytał po francu­
sku tuk, jakby pierwszy raz w życi. wymawitl 
francusgie wyrazy, a skończywszy na S t a n i e y ’n 
(Anglik) w którego mowę długo potrzeba było się 
wsłuchiwać, aby odgadnąć jakim językiem mowi. 
Przyjemnie zgromadzenie wysłuchało gruntownej 
rozprawy E n g l a  (Niemiec) o własności litera­
ckiej w ces. niemiecki em, dość poprawnie po 
francusku wygłoszonej, a najlepsze wrażenie 
zrobiło czytanie praey O c a m p o  o własności li­
terackiej w La Piata.

Posiedzenie 23. maja (wtorkowe) rozpoczęło 
się ou »n.osk>w, które obficie stawiał p. Fran- 
ccsaiuimo de Mar chi, adwokat rzymski, znany 
mi czytelnikom z zeszłorocznych posiedzeń. —

Wnicski te, p? obszernem ich umotywowaniu 
przez wnioskodawcę, odesłano do komisji. Z kolei 
przystąpiono do kwestji ujednostajnienia w zwią­
zku międzynarodowym praw autorów. Po przed­
stawieniu przez jednego z sekretarzy krótkiego 
referatu, zapisało się dwóch włoskich dzipnnitru- 
rzy do głosu. Miała więc być pierwsza dyskusja 
na kongresie. Tymczasem oHtzało się, że pan 
F e r r a r y  i w ogóle Włosi kinru.jący kongresem 
do dyskusji dopuścić nie chcą; Ferrary bowiem 
dwa razy zabierał głos i formalnie prosił, aby 
mówcy, którzy zapisali się do głosu, zrzekli się 
takowego i aby dyskusji nie było, motywując 
swe żądanie argumentem wątpliwej wartości, ie 
wkrótce w parlamencie włoskim ma być uchwa­
lone prawo właśnie w kierunku wyrażor ym w re­
feracie. — Zapisani jednak mówcy głosu się nie 
zrzez li i oświadczyli, że nie przyznają kongresowi 
kompetencji (I) narzucania włoskiemu narodowi 
] raw, mających jakoby ujednostajnić prawa w ca­
łym świecie co do własności literackiej, gdyż 
Włochy swej odrębności w zakresie prawa pozba­
wić się nie dadzą. — Na ten temat moinaby 
wiele bardzo powiedzieć, ale wobec widocznego 
życzenia prezydjum, aby dyskusji wcale na kon­
gresie nie było (oryginalne życzenie!), nikt gło­
su nie zabrał i na tem posiedzenie się skoń 
czyło.

W środę 24. maja posiedzenie było ciekaw­
sze. — Z sekretarjatu przedstawiono projekt za­
łożenia m i ę d z y n a r o d o w e g o  m u z e u m  l i ­
t e r a c k i e g o ,  którego pomysł towziął p. Pages. 
jeden z najczynniejszych członków towarzystwa. 
Z powodu jego nieobecności na kongresie projekt 
ten według jego rękopRmu odczytany został. Z 
tego referatu dowiedzieliśmy się, że muzeum to 
zostałoby założone w Paryżu, że jednak przewo 
ioneDy było na każdy kongres literacki i stano­
wiłoby literacką wystawę. 2) Że obejmowałoby 
wszelkie możliwe pamiątki po sławnych pisa 
rzach i miałoby na celu zaznajomić każdego z 
"zczegółami prac i kolei życu znakomitych ludzi 
pióra, bez względu na to, do jakiego kra.u i na­
rodowości należeli. 8) Że utrzymywane i założone 
by było ze składek dobrow< Jay(b

Projekt k *  żostał s n r -k o  wsłożer.y i a y ;a  'twórczości.

śniony przez p. O c a m p o ,  poezem, zgromadze­
nie znaczną większrścią głosów oświadczyło się 
za mm.

Muzeum takie, raijąee, być Panteonem, w/któ­
rym wszystko co p > wielkii h ludziach pozostało, 
opróez ich własnych popiołów, ma być zgrnma- 
dzonem, byłoby niezawodnie bardzo pouczającem 
i ciekawem; sądzę nawet że zbyteczne byłyby 
ofiary na niego, gdyż utrzymywać by się mogło 
z dochodu za bilety wejścia do niego otrzymanego; 
nie zdaje mi się jednak, aby się dało wykonać, 
czyli aby można było1 zgromadzić w Paryżu pa­
miątki po wielkich pisarzach, rozrzucone w icb 
ojczyznach.—Każdy naród, jak relikwie przecho­
wuje wszelką pozostałość po wielkich swych 
synach. Niemcy np. mają nietylko wszystkie edycje 
wielkich swych pisarzów, starannie przechowują 
ich rękopisma, ich lic ty, autografy itp., ale co 
więcej z nabożeństwem pokazują iran ministe 
rjalny, szlafrok, pantofle i cybuch Goethego. Toż 
samo spotyka się we wszystkich innych krajach, 
i temu sie dziwić nie można, bo nie może być 
inaczej. Otóż, jakkolwiek dumie każdego narodu 
pochlebiałoby widzieć obok pamiątek po wielkich 
ralentach i geniuszach całego świata, widzieć pa­
miątki pomieszczone po jego synach, wątpię je 
dnak, czy zechciałby z części ich wywłaszczyć 
się dobrowolnie na rzecz muzeum nowo powsta­
jącego, bez renomy, bez zapewnionej egzystencji 
itp. Nie zdaje mi się przynajmniej, aby np. Wei­
mar, który ma tyle pamiątek po Goethc’m, Szil- 
lerze, Herderze i Wiel&ndzie, zechciał choć po je 
duym szczególe odstąpić na to, aby sie one zna 
1. zły obok pamiątek Szekspira, Calderona, Ca- 
moensa i i.— Nie mara więc wiary w możność 
skompletowania takiego muzeum przedmiotami 
mająeemi rzeczywrtą wartość.

Wieczorem we środę miała miejsce pierwsza 
recepcja ko igresistów prżez syndyaa Rzymu w 
słynnem Muzeum na Kapitoiu. — Była to pra­
wdziwa uroczystość, którą nieprędko się zapomni. 
Rzym pokazał nam jedną z najpiękniejszych pereł 
z wielkiego swego skarbca* dzieł sztuki. Muzeum 
ka pito lińskie jest bogate i wspaniałe, a prócz tego 
mieści ta' te i najstarsze pomniki artystycznej

Recepcja w jego Salach, a nie w salonach 
mieszkalnych, nadawała niezwykły uroi uroczy­
stości i czyniła ją godną wielkiego Rzymu, który 
bogaty w artystyczne skarby, gości swych podej­
muje artystyczną biesiadą.

O godzinie 9. wieczorem na plac Kapitolu 
zaczęły zdążać z różnych dzielnic miasta szeregi 
karet i powozów. Orkiestra wojskowa ustawiona 
pod pomnikiem Marka Aureliusza, witała zapro­
szonych muzyką, której dźwięki zmieszane z plu­
skiem wspaniałej fontanny, tworzyły niezwykle 
piękne wrażenie. Przez wspaniały westybul bogate 
dekorowany wchodziło się do galerji muzeum. 
Wojsko w fantastycznych średniowiecznych (-tró­
jach tworzyło dwa szeregi, które wskazywały 
drogę. Zaraz w pierwszej sali znajdował się 
książę Torlonia. który robił honory domu. Prócz 
uczestników kongresu otrzymali zaproszenia urzę­
dnicy, wojskowi i t. p O godzinie 9 ‘ |a sale jui 
były zapełnione i z półtory godziny po wszystkich 
salonach muzeum roiły się mafej osób, których 
stroje i brylanty charakterystycznie odbijały od 
nagich a wspaniałych kształtów posągów.

Muzyka, światło i gwar rozmów mnóstwa 
osób, wśród niemych marmurów, robiło na mnie 
wrażeni* tłumów w zaduszny dzień na cmenta 
rzach. Taż sama co pomników bladość wykutych 
z marmuru posągów, ten sam niemy wyraz 
zdziwieniami pełna powagi obojętność na (taczają­
ce ich ze strony w kamieniu zaklęte postaci, z tą 
tylko różnicą, że zamiast firmamentu mieliśmy 
nad głowami sklepieni? lampami gazowemi ubra 
ne 1 że posągi nie wznosiły się na mogiłach, 
ale wspaniałych piedestałach z marmuru. — Szcze­
gólniej sala, w pośrodku której znajduje się słynny 
gladjatur umierający, mimowoli nasuwtł mi to 
porówn inie cłrnć znowu gabinet tajemniczo pełna, 
różową u plafonu zawieszoną lampą oś wie lony7 
a poświęcony dla Wenus, zdawał się wprowadzać 
gości z cmentarzyska w świat życia i to życia 
będącego wiornem naszego stulecia wj razem, w 
którem może mniei pracuje się myślą, a więcej 
ciałem i zmysłami.

(C. d, n.)

t ;r»m czwartngo m iędzynarodow ego 
: zboże m iewo 1 chm iel, urządzonego 
c. k. Towarzystwa pspodarskiego gali- 

we Lwowie w roku /1Sc)2.o£<y ,a  >'-<3 '■

("Czwarty miedzynan dowy Ta1 g na zboże 
ęreśUny olejne, strączkowa  i t. p.), mlewo (mąka, 
krupy i t. A ) i chmiel, odbędzie się we Lwowie 

-w-dóiarfe IUy i j l j  października W8ł) 6  >■
--fc. Hr(Tcrg słiędaynarodowy będzie otwarty

uczestnictwa/ 
w-4vyoohośri 1 złr.

Ł  JJezestniey. okazy swoje na targ
nadsyłać, powinife a pies wr najdalej do
dnia 1. października 1882 roku, przesłać komisji 
urządzającej dellarację oporządzoną- na arku­
szach, które komisjif  umądzarącu^każdemu ucze­
stnikowi przeszło 'y *

Deklaracje te obejmować będą następujące 
rui ryTFi, które, jak najdokładniej wypełnione być 
mają: 1. Imię i nazwisko prodacenta. 2. Miej­
sce zamieszkania — ostatnia poczta — stacja ko­
lejowa i telegrafu. 3. Nazw t m ejsca i powiatu 
zkąd produkt pochodzi. 4  I jość próbek na targ 
przeznaczonych. 6. Poszczególnienie bliższe ga­
tunków i odmian płodów, których próbki na targ 
przysłane być mają, 6. ilość na sprzedaż prze­
znaczona : a) z odstawą natyohmjajiow ą, b) z cd- 
stawą w terminie późniejszym T f'h  "

N6-. Deklftrftcje. -nieaokładmf wypełnione m r  
będą uwzględnione.

Ą s-fr-y , azystkie próbki zboża, miewa i chmielu 
—  deklaracją objęte —  powinna być przysłane 
franco, i najpóźniej na 3 dni przed otwarciem 
targu oddane komiuii urządzaiącej w. Lwowie, 
tóra «ię zajmie ich stesowuem umieszczeniem.

(''Deklaracje i pieniądze należy przysłać przed 
przysłaniem próbek

■g.~7T )̂] *9y p-óbek, na targ przeznaczone, 
mosłą byr ćTokładnie takiej samej jakości jak pro- 
du’.t, który sprzedający oddać może kupującemu 
w terminie umówionym-

^Każda próbka obejmować ma 1 iilotr. wrgi 
i umiesz -zona być powinna w woreczku "płócien 
nym opieczętowanym i zm.kiem wł.iśc cielą opa 
trzonym.

- §.,"9. ^Ustawieniem odpowiedniem wszystkich 
płodów, naTarg nadesłanych- zajmie się komisja 
ur/.ądzaiaca. hflfl Pobierania nnnlnm li npł tm.— 

ćDpVta udziału w kwocie 1 złr uprawnia do 
zajęcia jjól metra przestrzeni na stole wspólnym.

/"Żaosohne stoły, na których uczestnicy okazy 
swoje sami dnia 9. października b r. ustawić po­
winni, pobiera komisja urządzająca osobną opłatę 
jo 6 złr w, od sto

('Liczna tych stołów, których komisja urządza­
jąca dostarczy, jest ograniczoną i od możności 
stosownego umieszczenia zależną.

Próbki wymeria&fc mają być natych­
miast po zamknięciu targu przez właścicieli za­
orane. Przedmioty, przez właścicieli nieuprzątnięte, 
oędą przez komisję urządzającą sprzedane —  a 
zebrana ziąd kwota, ra opędzenie kosztów targu 
użyta.

Wczelkie pisma dotyczaci turgu, adresować 
należy : „Do komisji urządzającej czwarty m-ędzy- 
narodowy targ na zboże, mlewr, i chmiel we 
Lwowie8 (w Zakładzie im. Ossolińskie! 1. p'ętro). 

-Z  -kmramtjj; ursądsajęcej czwarty "inlęlzynaró
/ W y  targ. nn..jihaiła) mlamn i ahiry^l -

Galio. To 7. leśne. Otrzymaliśmy odezwę 
następującą :

W ostatnich dziesiątkach lat dostrzegamy w 
różnych gałęziach przemysłu i gospodarstwa zna­
komity postęp, który przypisać należy głównie: 
wspólnej łączności osób, w celu badania i pozy­
skania warunków do osiągnięcia celn wytkniętych, 
iaslo „Yiribus unitis'1 weszło w czyn, wydało 
wydaje ciągle zwolemrikom swoim najobfitsze 

owoće.
Wyjątek pod tym względem stanowi nasze 

.raj<we gospodarstwo leśne, które nie posiada 
dotąd ogniska ześrodkowującego siły jego w jedną 
całość,—nie nu  towarzystwa najmującego się wy­
łącznie jego rozwojem i opieką.

Słusznie też należy się Towarzystwem go­
spodarczym uznanie z* czynności, które rozwinęły 
także na polu gospodarstwa lasowego, tudzież za 
uzyskanne oenie zdobycze w tym względzie, a 
wdzięczność leśników naledr się im tem większa, 
gdy czas poświecony dla er aw lakowych, wobee 
w-r mych zajęć ros licznych był rzeczywistą 
ofiarą,
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W  poczuciu więc obowiązku przyczynienia 
się własnemi siłami do rozwoju tak ważnej gałęzi 
gospodarstwa krajowego, jak jest leśnictwo—gd^ż 
lu.v galicyjskie zajmują 'przeszło 31/* milionów 
morgów obszaru, o wartości kilkuset miijonów zł , 
powstało w kołach ieśaikó*’ żt cien ie : Utworzyć 
samoistne Towarzystwo leśne, któreby rozprze­
strzeniło działalmść swoją na kraj cały. Komite­
towi ad Loc wybranemu pcruezono tedy: poczy- 
n.ć kroki przygotowawcze, celem zbadania uspo­
sobienia ogółu leśników dis tego przedsięwzięcia 
z dalszym zamiarem, aby gdy się już zbierze zna­
czny zastęp członków towarzystwa z grona samych 
leśników, zaprosić do mego także właścicieli i 
inrych przyjaciół lasu.

W wykol _niu pierwszej części zadania po­
wyższego, wysłał komitet przed kilku tygodniami 
zaproszenia do znanych mu w kraju leśników, by 
przystąpić chcieli do zawiązującego się towarzy­
stwa, a krok ten wstępny komitetu uwieńczony 
został skutkiem pomyślnym, gdyż w chwili obe­
cnej posiądą Towarzystwo około 800 członków 

' czynnych, co rokować każe o dobrej jego przy­
szłości.

Na tej więc podstawie odnosi się komitet 
wykonawczy także do P. T. właścicieli i innych 
przyjaciół lasu, tudzież du tych pp. leśników, któ­
rym z braku dokładnego adresu, nie wystano do 
tąd zaproszenia,—by raczyli wziąć udział w To­
warzystwie leśnym galicyjskiem i zechcieli się 
zajęć pozyskiwani! m dlań, jak największej liczDy 
członków.

Prz dwczesnemby było') szczegółowe 1 okreś­
lanie przyszłej działalności Towarzystwa leśne­

go — gdyż takowe zależy głównie od środków 
rozporząd żalnych i postanowień powziętych na 
walnych zgromadzeniach. Każdemu.. jednak — 
znającemu nasze sjpsunki gospodarstwa lasowego, 
nasuwa się cały szereg ważnych kwestyj, wyma­
gających rozwiązania, opartego na dokładnej wie- 

.*dzy fachowej, tudzież na znajomości kraju ; — 
jak na przykład: pogodzenie wymogów racionai 
nego gospodarstwa lasowego z potrzebami gospo­
darstwa rolniczego, zapobieżenie niszczeniu la­
sów, dostarczenie tanich i dobrych nasion i sa­
dzonek, udzielenie wskazówek posiadaczom mniej­
szych lasów, a między tymi gminom co do spo­
sobu zalesienia, co do wyrobu rodzaju drzewa i 
trybu gc.podarstwa, rozpowszechnienia wiadomo­
ści o znaczeniu i działalności lasów biegu koło­
wym przyrody itd.

Powyższe sprawy, obejmując tylko małą 
cząstkę zadania kraiowego Towarzystwo leśnego, 
przedstawiają dostatecznie zakres i doniosłość je­
go zadania; które w pełnem słowa znaczeniu 
przyczyni się: Jo podniesienia ogólnego dobroby­
tu kraju do ochronienia tych posiadaczy lasów 
od wyzyskiwania i strat, którzy nie mają sposo­
bności rozpoznania stosunków handlu płodami 
leśnemi, do wymiany zdań i wzajemnego udzie­
lania doświadczeń, tudzież do utrzymania łączno­
ści pomiędzy leśnikami, podniesienia ich zamiło­
wania i poświęcenia dla wzniosłego zawodu.

Ufając w pomyślny rozwój i przychylność o- 
gółu dla Towarzystwa leśnego galic., zamierza ko­
mitet wykonawczy zaprosić szanownych członków 
na pierwsze walne zebranie, odbyć się mające 4. 
września we Lwowie, proponując ząrazem zwidze­
nie wystawy kraj >wej w Przemyślu dnia nastę­
pnego.

Komitet poczyni starania u zarządów kolejo­
wych , w celu uzyskania zniżenia ceny jazdy dla 
członków, udających się na zgromadzenie i dla u- 
czestników wycieczk Jo Przemyśla.

Szczegółowy program i bliższa informacja o- 
głoszone zostaną później.

Chcący zaś przystąpić do Towarzystwa , raczą 
się zgłosić do komitetu wykonawczego Towarzy­
stwa leśnego na ręce p. Romualda Makarewicza 
we Lwowie (ulica Kopernika 1. 8, II piętro), który 
udzieli na żądanie statutów Towarzystwa, zatu ier 
dzonych już przez namiestnictwo i potrzebnej licz­
by deklaracyj.

Kończąc niniejsza odezwę, komitet wykonaw­
czy jest pełen otuchy, że głos jego znajdzie przy­
chylne przyjęcie i zjedna powstającemu Towarzy­
stwu licznych członków i zwolenników.

We Lwowie 2. sierpnia 1882. Komitet wyko­
nawczy Towarzystwa leśnego galicyjskiego: Hen­
ryk S t r z e l e c k i ,  Gustaw L e t t n e r ,  dr Ernest 
T i 11, JuljUs  ̂ S i e g l e r  d ’ E b e r s w a l d ,  Karo' 
M i k o l a s c h ,  Józef G l a n z ,  Emil H o ł o w k i e -  
w i c z , Romuald Ma k a r e w i c z .

Kurator priorytetów kolei Dniestrzańskiej, dr. 
Jan bar. Haimberger, wypłaca tenu dniami ostatnią ratę 
złr. 2-10 na spłatę tych p-iorytetów.

Sitowa rzysaeiila handłu sk ór. W rocznikn Towa­
rzystw zaliczkowych za’ rok 1880 znajdujemy Towarzy­
stwo szewców w Dąbrowie, założone w stycznin 1861 r. 
które jednak po upływie dwóch la t , czynności nie roz­
poczęta. Myśl raz rzneona, wydać mmi owoce, choćby 
to miało nastąpić po npływie dalszych dwóch lat bez­
czynności.

P. Władysław Terenkoczy uporządkowawszy intoresa 
drohubyckiego Towarzystwa zaliczkowego , pozyskał od­
powiednią liczbę zwolenników, s którymi załużył w rokn 
1881 i prowadzi z dobrem powodzeniem Towarzystwo 
handln skór w Drohobyczu. Niektórzy szewcy tego mia-’ 
sta praktycznie byli już przysposobieni ku temu przez 
należenie do lwowskiego stowarzyszenia, zkąd towary 
zakupowali.

Rudki, miasteczko powiatowej posiada od roku 1881 
spółkę handlu skór, założoną za staraniem p. Piotra 
Zbrożka. Z kupieckim taktem i według zasady handlo 
wej dyrekcja rozpoczęła czynności z wielką d li człon 
ków korzyścią, które w pierwszej chwili objawiły się 
w tem, że miejscowi niejako specjaliści o z >aczny pro- 
oent zniżyli ceny towarów.

Komaino, miasto z czasów Rzeczypospolitej, będące 
obecnie siedzibą sądu powiatowego, w kwietniu 1882 za­
łożyło spółkę handln skór, na podstawie statutu rudeń 
sbego. Za parę tygodni wywiesi ona joż swe godło 
nad sklepem.

Enlików Który oddawna jest siedzibą szewoów, spo­
sobi uę do założenia Towarzystwa handlu skór.

Jarosław posiada także Towarzystwo handlu skór. 
Powstało ono w październiku 1881 przy pomocy Związku 
stowarzyszeń Jest to jedyne stowaizyuzenie tego ro­
dzaju, do założenia którego przystąpili pierwszorzędni 
dygnita-ze powiatu duchowni . świeccy, gorącego serca 
inteligencja, pierwszorzędni przomysłowcy innych zawo­
dów, a i awot pam starościna Beneszek. Zawzięta wrzała 
w ilka wewnętrzna między założycielami, a reprezentan­
tami opozycji. Cztery dni trwało zakładanie. Tylko oner- 
g ji i wytrwałości delegata Związku zawdzięczyć należy, 
że założenie stow rzyszema nie zostało odłożone na czas 
nie -gra iczouy. Towarzystwo w mowie będące rozpo­
częło już czynność . Prezesem rady zawiadowczej jeBt 
ks kanonik Olektińaki, wiceprezesem kanonik gr. kat. 
ot sądkn. Do dyrekcji należy jeden z inteligencji, ini-

być z Berlina. Podcza„ feryj Izb stanęłoby minister 
stwo prowizoryczne, a po zebraniu się Izb, objął­
by władzę Freyiinet. Grevy już onegdaj ofiarował 
mu prezesostwo gabinetu, lecz on odmówił. L?on 
Say odjechał do swojego zamku, a następnie do 
Marienbadu, Eerry wyjechał na wieś.

Z Berlina donoszą do Libcrte, że ks. Bismark 
w chwili upadku gabinetu p. Ereycineta zgodził 
się już był na obsadzenie kanału przez Francję 
i Anglię i że pozyskał był przyzwolenie innych 
mocarstw. Kiedy ks. Hohenlohe otrzymał polece­
nie zawiadomienia o tem p. F.eycineta, już było 
za poźno, gabinet jego upadł.

Z Francji nie ma dotąd pozytywnych wiado­
mości o składzie pszyszłego ministerstwa.

Onegdaj przybył do Gastein hr. Moltke i 
przyjmowany był przez cesarza Wilhelma.

Poliłik donosi: Dalszy udział w konferencji 
ze strony Rosji zależy od warunku, ażeby Anglia 
formalnie oświadczyła i dowiodła postępowaniem 
swem w Egipcie, że poddaje się zupełnie wyro­
kowi Europy. Konferencja berlińska nie może 
przeciez być dowodem tego, że jedynie Rosja pod­
pada kontroli europejskiej.

Na najbliższym posiedzeniu konferencji, które 
się miało odbyć onegdaj, miały Włochy postawić 
wniosek, ażeby kanał Suezki oddany z « t ił pod 
opiekę mocarstw europejskich. Nie wiadomo je- 

ilość spółek handlu skór, to rezultat tych spółek pole- szcze, jak się A iglia zachowa .wobec tego wnio-

cjuto- stowarzyszenia. Szewcy jarosławscy przedstawili 
żywy obraz białych murzynów. Znękani materjalnie, z 
podziwienia godną odwagą stanęli solidarnie do walki 
bez względu na pociski i groźby, jakie między nich rzu­
cono ze strony wyzyskiwaczy. Cześć się też należy mę­
żom, wysokie zajmującym stanowiska społeczne, że sta­
nęli w obrojie uciśnionych słowem i czynem Do Towa­
rzystwa jarosławskiego pozwolę sobie jednak wyrazić 
żal, że pomija Związek stowarzyszeń. Czynnie doznało 
ono jego pomocy Posłannictwo zatem tego Związku nie 
jesi mu obcem, powinno więc w iedzieć, że Związek nie 
jost instytneją. obliczoną na wyekiwanie. Lwowskie T o­
warzystwo handln skór w pierwszej chwili podało bra­
tnią dłoń jarosławskiemu.; Związek i inne lwowbkie sto­
warzyszenia cieszyć się będą widokiem najświetniejszego 
rozwoju jarosławskiego Towarzystwa, bez względu na 
obojętność, jaka ich spotkała.

Siedm więc stowarzyszeń handlowych tego rodzaju 
posiadać będzie kraj, wykazujący 400 mia t i miasteczek, 
w których mieszka przynajmniej 20.000 szewców. Wszy­
scy odznaczają się pilnością i zapobiegliwością, a jednak 
ta warstwa stann przemysłowego nieznaczny procent wy­
kazuje niezależnych majątkowo, a oo gorsza, z pomiędzy 
szewców niewielu prowadzi wygodne życie domowe. Ten 
opłakany stan naszych współobywateli, w stosunku pro- 
gresyjhym, wzmagać się będzie aż du cyfry, któća nam 
już wykaże brak szewców polskiej nsrodowości. Zważmy 
rzytem, i s  gd /by kraj nasi posiada! już odpowiednią

dalszej 
do wywozu wyrobów

pszyłby znacznie stan materjalny 
przyszłości moglibyśmy przystąpić 
po za granicę kraju.

Doszliśmy już do tego, że Związek stowarzyszeń po­
zyskawszy dla rozwoju stowarzyszeń prawie już wszy­
stkich chętnych i odpowiednich o oy wstali, musi dalsze 
starania o zakładanie nowych stowarzyszeń zaliczko wych 
na teraz przynajmniej zaniechać. Doświadczenie poucza 
dalej, że stowarzyszenia wyższej kategorji, jak handlowe 

spożywcze, powstają pod wpływem silnie rozwiniętych 
stowarzyszeń zaliczkowych. Wobec więc objawiającej się 
stagnacji na najważuiejszem polu gospodarstwa narodo 
wego, postawmy sobie pytanie, co dalej czynić należy? 
Powołać do pracy nowe czynniki — to nasza odpowiedź 
Nowe czynniki do pracy, to nasza młodzież inteligentna, 
która szuka chleba, a znaleźć go nie może. Nanczmy 
młodych adeptów pracować na poln stowarzyszeń, po- 
więKS-my liczbę niei-ależoych obywateli i rodzin, a nie 
zależność kraju spotęgujemy pud każdym względem 
Kandydatów na urzędników dla stowarzyszeń w ogóle 
kształcić winniśmy fachowo : 1. Dla stowarzyszeń zali­
czkowych , z których wiele nie rozpoczynały nie raz 
czynności dla braku uzdoluionego urzędnika; 2 dla miej­
scowości gdzie założenie stowarzyszenia zaliczkowego 
stanowi konieczną potrzebę, która jednak nie może być 
zaspokojoną, dla braku również uzdolnionego urzędnika; 
3. w końcn dla tych miejscowości, gdzie szewcy przystą­
pią do założenia handlu skór, abyśmy im polecić mogli 
uzdoluionego nrzędnika, którego im nawet własnym fun­
duszem wykształcimy. Towarzystwo zaliczkowe we Lw o­
wie i lwowskie Towarzystwo handlu skór, spodziewać 
się należy, nie odmowią kandydatom iposobności do na­
bycia praktycznego uzdolnienia i wydadzą im odpowie­
dnie świadectwa do nbieganis się o odpowiedni urząd 
w isi ejąuem lub powstać mającem stowarzyszeniu. Pra­
ca w po wyższym kiernnku powinna być jednak systema­
tyczną, powinna być naszym programem. „ZwiązeL,
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Przegląd polityczny.
Lwów 4. sierpnia.

Wybór posła na Sejm z większej własności 
obwodu krakowskiego w miejsce p. Pawła Popiela, 
który złozył mandat, naznaczony na d. 22. bm.

O werdykcie w procesie O.gi Hrabar pisze 
„ Parlamentu. r“ : „ Rezultat ten jest w każdym 
względzie pocieszającym; świetne mianow icie 
świadectwo wystawia on polskim sędziom przy­
sięgłym. Nigdy jeszcze instytucja sądów ludo 
wyefi nie okazała tak świetnie najprawdziwszych 
cnót obywatelskich jak w tym raz,e“ .

Czytamy w Xribv.ne: „Skoro nastąpiło już
oddanie budowy kolei transwersalnej galicyjskiej, 
natychmiast rozpoczną się roboty. Co się zaś 
tyczy zamierzonego przedłużenia galicyjskiej kolei 
transwersalnej, mianowicie imij Żywiec- do gra­
nicy węgierskiej, Sucha-Pudgórze i Skawina- 
Oświęcim, dyrekcja państwowa budowy kolei, o- 
trzymsła wezwanie rozpocząć trasę tych linij 
uczyni to już w początkach tego miesiąca".

Prezesem „Komitetu towarzystwa kredytowe 
go ziemskiego* w Królestwie Pelskiem, na dalsze 
lat ośm, wybrany został dnia 1. sierpnia pan 
Aleksander Ostrowski. Na siedemnastu ze­
branych radców, pan Ostrowski miał za sobą 15 
głosów.

Z Petersburga otrzymał Wiek pud dniem 2. 
sierpnia następujący telegram : g on iec  Vn<;don>y 
ogłasza: Marszałek szlachty powiatuRzeozyckiego, 
Żemczużnikow, mianowany został gubernatorem 
wileńskim. Książę Wiazemski zatwierdzony został 
na urzędzie, naczelnika głównego zarządu prasy, 
W „Zbiorze praw* czytamy, 12 z ru/kazu naj­
wyższego, sprawy wyznaniowe, dotyczące byłych 
unitów Chełmsko-Warszawskiej eparobji wyłą 
czone być mają z pod luryzdyzcji administr.icyj 
nej, a oddane juwmiast pod decyzję prawosła 
wnej władzy duchownej. JZpwoje ‘Wretn.jo, donosi, 
iż w dniu wczorajszym, wieczorem zjazd przemy­
słowo handlowy zamknięty już został*.

Unici tedy podlascy oddani zostali na hskę 
niełaskę popów i świętego synodu.

‘Wiener %tg. donos, ze rząd, nie czeka 
jąc, aż Rada państwa uchwali wniesioną do IzDj 
poselskiej jeszcze w p:ei wszej połowie roku ze 
szłego ustawę o popieraniu kultury krajowej 
dziedzinie budownictwa wodnego, już w preli­
minarzu na rok 1888 pomieści kwotę bOO.OoO 
złr., jako fundusz melioracyjny, z ktorego będą 
udzielane pożyczki i niezwrotne subwencje fundu­
szom krajowym i spółkom woagym.

Przy kuńcu sierpnia powrócić m % cesarz z 
Isi hi do Wiednia. Dnia 29. i 80. odbędzie prze­
gląd wojsk w Bruck, dnia 81. bęazie udzielał 
posłuchania a dnia 1. września uda się na wy­
stawę tryesteńswą

Dnia 31. lipca asenterowano w powiecie Fo­
cza w Bośnji 20 obowiązanych do służby wojsko 
wej, pomiędzy tymi 8 ochotników.

Według w.adomcści z Sera;ewa, przyjmowa­
ny iest p. Kallay bardzo serdecznie w podróży 
swej po Bośnji, i w całym kraju panuje wielkie 
ukontentowanie z powodu zamiaru ministra zaba­
wienia tanżo przez czas dłuższy.

Zaczyna przeważać mniemanie, że p. Freycinet 
powróci do władzy, i że stanie na czele nowego 
gabinetu bezwzględnie pokojowego, Popierany n a

bku; w każdym razie dowiemy się przytem, jaką 
ma wartość dla niej „protokół bezinteresowności*. 
Okaże się więc, czy Anglja żąda tylko wolnego 
przejazdu przez kanał, czy leż czegoś więcej. 
Zresztą dość smutno przedstawia się sprawa e- 
gipsk-t. Jest rzeczą możliwą, że Turcja pod na­
ciskiem dogorywającej konferencji j-szcze przed 
wylądowaniem w Egipcie uzna Arabiego za bun­
townika, to jednak zdaje się nieuuożliwem, ażeby 
przystała na oddanie swych wojsk pud obce do­
wództwo we własnym kraju. — Konferencja też 
nie zażąda tego od Porty.

Donoszą z Aleksandrji, że Arabi rozstrzelać 
kazał 19 Egipcjan, wzbraniających się uznać rzą­
dy jego.

Gabinet petersburski miał uważnym uczynić 
Bismarka, że z rozstrzygnięciem kwestji egipskiej 
nie nastapi jeszcze ostateczne uregulowanie sto­
sunków Wschodu. Miała być poruszoną kwestja, 
czy też nie należałoby traktatu turecko-agielskie- 
go, dotyczącego odstąpieni 1 Cypru i zarządu mniej­
szo- azjatycidch prowincyj sułtana, którego nie po­
twierdziła jeszcze Europa, wyłożyć na stół kon­
ferencji. Bismark miał na to zrubic uwagę, że 
podoboy wniosek sama Turcja w odpowiedniej 
firmie postawić powinna.

Do udziału w międzynarodowej policji mor­
skiej dla ochrony żeglugi na kanale Suezkim we­
zwano podobno także Holandję i Hiszpanię, któ­
ra wraz z Portą oświadczyły swą gotowość.

Na projekt włoski wspólnej opieki nad kana­
łem Suezl m zgodzić się już miała Rosja, Austrja, 
Niemcy i Francja.

Seynuur otrzymać miał rozkaz nalegać na 
jaknejprędsze ogłoszenie Aiabiego buntowni­
kiem, w przeciwnym razie otrzymał rozkaz sta­
wienia oporu wylądowaniu wojsk tureckich. 
Anglja zamierza sama obsadzić kanał Suezki.

Akcja przeciwko Arabiemu paszy ma się roz - 
począć dopiero po przybyciu wojsk indyjskich. 
Pierwszym krokiem ma być ni mniej ni więcej 
jak tylko zajęcie Kairu i zajęcie tyłów wojskom 
rokoszan.

Arabi mianował gubernatorem Es Salihye 
Alego F. my. Gdy ten jednak zbliżył się do mia­
sta z 150 żołnierzami, wyszedł naprzeciwko nie­
mo poprzedni gubernator w sile 2000 wojska i 
zmusił go do odwrotu.

Według urzędowych wiadomości nie ustaje 
w Kairze zapał dla Arabiego, ale — ma on być 
w części sztucznym, gdy rada wojskowa ustano­
wiona przez Arabiego, mu w sposób barbarzyński 
prześladować każdego strounika wicekróla. Setki 
paszo w i bejów wtrącono podoDno do więzienia.

Riciotti Garibaldi formuje korpus ochotniczy 
na pomoc Arabiemu, na co się rząd włoski przez 
palce patrzy.

Kairskie zgromadzenie narudo^e postanowiło, 
prywatny majątek wicekróla użyć na obronę kra­
ju przeciwko inwazji. Sześciu delegatów zgroma­
dzenia udać się ma do kwatery Arabiego w celu 
nadzorowania go.

Arabi ogłosił wojskom, że wielki szeryf Mek­
ki przysłał mu poświęconą churągiew.

cpolit. cCorresp. donosi, że w niektórych stro­
nach Bułgarji unazały s ę liczne bandy rabusiów, 
złożone z Turków. Z tego powodu zaprowadzony 
o.a być Btau oblężenia w powiatach Trnowskim, 
Eskodżumajawskim i Kpssarewszim. Jenerał 
Sobolew pozwolił byl na organ liberalny. Otóż 
dziennik ten spodziewający się lada chw lia śmier­
ci, zamieścił gwałtowne artykuły przeciwko 
księciu, które na to zdają się być obliczone, aże­
by go najprędzej z urzędu zawieszono. Wypu­
szczony na wolność Zanaow, zamieszkać ma w 
Fiiipópolu.
«■— — u. msu.wtmmmmmunmwa

Treue domagają się eneugicznego stłumienia agi­
tacji irredentystów. JZ. fr. 3Preste zwraca się do 
włoskich obywateli Tryestui, wzywając ich do sta­
nowczego wypari ia się solidarności ze zbrodnia­
rzami. ‘Wiener ^Mcf. %tg mniema, że łotrowski czyn 
kilku indywiduów nie powinien być kładziony na 
karb ogółu włoskiego, i potrzeba, aby wszystkie 
narodowe żywioły Tryestru współdziałały % kie­
runku wierności dla państwa.

Tryest. 3. sierpnia. Członkowie Izby handlo­
wą) udali się po połudn” i do zastępcy namiestnika 
R i n a l d i n i e g o  i zawiadomili go o uchwale Izby, 
która wyraziła swą boleść i najgłębsze oburzenie 
z powodu wczorajszego zamachu. Członkowie za­
rządu miejskiego powołani zostali na dziś wieczór 
dla powzięcia podobnej uchwały.

Akwileju 3. sierpnia. Arcyksiążę K a r o l  Lu­
d wi k  przybył o godz. 81/, z rana na uroczyście 
udekorowaną stację Ronchi, powitany przez btaro- 
stę Gradyski , członków komitetu muzealnego, re­
prezentantów wszystkich gmin powiatów Monfo- 
cone, Gervignano, tudzież olbrzymie tłumy ludno­
ści. Marszałek i podesta z Ronch. mieli przemc 
wy, poczem arcyksiążę ruszył w powozie do Mo- 
nassei o, a po śniadaniu pojechał dalej do Akwilei, 
gdzi6 był na nabożeństwie, a następnie udał się 
do muzeum. C o r o n i n i miał tu mowę, dziękując 
za przybycie arcyksięciu, poczem Karol Ludwik 
ogłosił muzeum za otwarte i zwidził zbiory. Po 
uvi idzei tu bazy.uiri i innych wykopalisk, powró­
cił arcyksiążę do Monastero. gdzie udzielał au- 
djencji.

Tryest 4. sierpnia. Członkowie zarządu mia­
sta wyrazili w uehwale, iż stają się tłumaczami 
uczuć wstrętu 1 oburzi nia, jakiem przepełnione 
jest całe obywatelstwo z powodu wstrętnego czynu, 
spełnionego 2. bm.

Petersburg 3. sierpnia. Journal de St. 'petersl. 
usprawii idliwi a trzymanie się Rosji z dala od kon­
ferencji brakiem określonego programu. Od czasu, 
gdy mocarstwa porozumiały się co do konieczno­
ści ochrony kanału Suezkiego, dano polecenie p. 
Onou, aby wziął udział w dotyczących obradach. 
Ponieważ gabinet angielski ma zamiar ułożenia 
zauad akcji militarnej w Egipcie, a wniosek ten 
służyć luoże również za piuktyczną podstawę ob­
rad konierencji, więe Onuu otrzymał prawdopodobnie 
polecenie, aby wziął również i w ti m udział. Ro­
sja starała się zawsze o utrzymanie koncertu eu 
ropejskiego.

Londyn 3. sierpnia. Tutejsze dzienniki wie­
czorne donoszą, a ajencje Ha\asa 1 Reutera po- 
wierdzają, iż wojska angielskie obsadziły wczoraj 

Suez. Szczegółów dotąd nie ma.
Londyn 3. sierpnia. W Izbie gmin oświad­

cza D i 1 k e. że iormalnego wniosku względem do­
puszczenia Hiszpani. do konferencji nie zrobiono, 
ale odbywały się tylko poufne pour parlers w tej 
sprawie. Wiadomości, twierdzące jakoby Niemcy 
zaprosiły Hiszpanię do wzięcia udziału w międzyna 
rodowym protektoracie nad kanałem Suezkim, a 
Hiszpania zaproszenie to przyjąć miała, nazywa 
Bilke wymysłem.

Londyn 4. sierpnia. G l a d s t o n e  oświadcza 
w Izioie nizszej. iż z uwagi n« poprawki Izby lor­
dów do bilu o zaległościach dzierżawnych, odro 
czone zostaną posiedzenia do wtorku, gdyż rząd 
przywiązuje do pewnych poprawek nadzwyczajną 
wagę i pragnie, aby Izba nie powzięła uchwał 
walnych pospiesznie.

btam bnł 3. sierpnia. Na posiedzeniu wooo- 
rajszem konferencji oświadczyli ambasadorowie, 
że nota Porty w sprawie interwencji w Egipcie 
jest chwiejną i żądali kategoryczni odpowiedzi 
na notę identyczną mocarstw z 15. lipca. S a i d 
przyrzekł złożyć nowe oświadczenie Jutro posie­
dzenie u a uda paszy.

Stam buł 3. sierpnia. Trzy okręty transpor­
towe odiszły z artylerją i amunicją wieczorem do 
Aleksandrii, a po drodze wezmą na pokład resztę 
wojska.

P try i 3. sierpnia. Izba odroczyła posiedzenia 
swe aż do soboty, z tego powodu, ze dotąd nie 
utworzył się jeszcze nowy gabinet.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W le d -ń  4 sierpnia godzisa uj minut 50. Akoje 

kialyto* 818 80, A iglo-Auatr. 122-— , Akoje ban: u 
Union 12i> 25, Kolej Karola Lad. 322 —, Potadn 14310, 
Renta paoierow* —•— , Luty zastawne gal. banku hipot. 
— |—4 G«li,:vjskie obligaoje indamnńaoyjne , Gali­
cyjski bank rustykalny — •—, Losy z roku 1864 — 
Napolecndor S fu1/*, flnbel papier. 1'20. Usposobienie 
stałe.

Akoje kolei połndniowej 13875, Akoje kolei AlfildzŁej 
f76'60, Akoje kolei Elżbiety 213-50 Akoje kolei Lwowuko- 
dzorniowieokiej. 178-—, Akcje kolei węg. północnej 
wschodniej 16476, Wiedeńskie losy 125*60, Akoje kolei 
Rndolfł — *—, Akc;' kolei Albrechta — , Węgierskie 
obligacje państwa w złocie 96 —, Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 99-50, Losy rogniaoji Cissr 110-60, Ln»y 
tnreokie 23-25, Węgierska rota 120 Akoje banka 
związkowego 112-75, Akoje banku obrotowego —•—. 
Akcje kolei węgiersko-gslicyjskiej — *— , Akoje Loiei 
państw woj —*—-r Rnbel papierowy 1-20, Węgierskie 
losy 120 76, Msrk niemiecki — . Uspos.: ustalone.

*■ ' edoi' 8. sierpnia godzina 6 minut 60. Jednolity 
dłne Państwa w benknotaoh 77-10, w srebrze 77 80, Renta 
w złocie 95*50, Losy potyozk i rokn 186- 130 60, Akoje 
banka wiede: jskiege 82t> —, kredytowego 318 20, L„odjn 
120*20, drobin— '■—, Napoi onaor 9 66‘ /„  Dakat oes, 
men. 5 67, 100 marek niemieokioh 68 75.

P u y i  S1/. Renta 81*42.
Berlin 8. sierpnia godzina 6 minut 80. Rosyjskie 

Lanknoty 208*90, Akcje kredytowe 543 50, Lombardy 
289*50, Galicyjskie 136 93, Kolei Rumuńskiej 60 60, An- 
strjaokie banknoty 170 26 Po zamknięcia giełdy kredy* 
towe — , Lombardy —■— .

N aftft. W i e d e ń  4 sierpnia: 16’— do 15 25,
B r e m a :  6*80 do . H a m b n r g : 6 40, na lipiec
6*80, na siorpień-wrzisień 7*9 > A u t w a r p j a :  n* 
lipiec 171/, N o w y - Y o r k :  — . Fi kana l f ja: ;  — ,

Telegramy abośowe z dnia 8. sierpnia. —  
W i e d e ń :  Pssenioa 11*60 dc 12*— zł., ły.o — •— ao 
—■— zł., iąozmień —*— do — *— zL, kakamdzz — ■— 
Jo — . -  zł., owies -* — do -  •■— , okowita pr. 10 000 
liter proCent 32*21 do i . B u d a p e s z t :  Psze­
nica 100 klgr. (nt jssiei) 9*80 do 9 81 z ł , rzepa! > •  
sierpień wrzeeia!) 141/. zł. B a r 1 i n : Pssrnioa i Jta 
ina lipiec) 214*— m ,  tyto — *— m ., spirytus looo 
51 60 m., olej rzepakowy 69 40 m. S z c i e r i n :  Paso* 
nica — *—, rzepik — ' —. P a r y ż :  mąki 169 kilogr. 
62-— fr» olej r  npakowj 78 76, spirytus — •— fr. W r o ­
cław:  Pszenica — , żyw — *—, owies — *— , spirytus 

— knknrndsa. K o 1 o n j a : Paze ia — -— i

W «ćdnń 3. sierpnia godzina T minnź 40 Losy 
kredytowo i77‘75, Węg. akcje kredyt. 322-50, Akcje anglo 
austr 121-75, Akoje banka Un.o° 128- , Akaje kred
Karola Ladwika 321*— . Akcie kolei północnej 270 —

Przyjechali do Lwowa dnia 4. sierpnia. 
HOTEL ŻORZA. F. hr. Potulicki z Glinian, K hr. 

Bobrowski, z Andrychowa, K. bar. Tanbe z Dkrąiny., W. 
Rulikowski z Polski. M. Rosenstock ze Skałatu, J. Sie­
maszko z Rosji, R, Lukas ? biały, F. beeger z Ottyni,
E. Mańkowski z Rosji, E. Sołtyk i S. Radwan z Króle­
stwa Polskiego, A. Locustean z Bukaresztu.

HOTEL WARSZAWSKI. E, Kopacz z Tarnopola, 
M Goldschmidt z Moguncji, W. Janiszewski z Adamowa, 

Wurm z Rzeszowa, W. Małobancki z Sachodoła. 
HOTEL KRAKOWSKI M. Jaroszyński z Rzyczek,

F. Et'inger z Charkowa, A. Szpaczek z Seretu, A. Szu­
mowski : Warszawy.

HOTEL LANGA. J. Holender z Norymoi rgu, S. Ra­
wicz z Tarnópola, A. Kauder z Biały, E. Hauser z Du­
naj owa.

HOTEL ANGIEL8KI. R. Ujejski z Pawłon i, B. 
Chuwes z Wiednia, J. Wesołowski ze Złoczowa, M. Ko- 
poćwicz z Pdtersburga.

HOTEL EUROPEJSKI. K. Czajkowski z Przemyśla, 
W. Jamrogiewicz z Tarnopola, M. Hurnstein z Rosji, Z. 
Lastowiecki z Lipnika, Z. Cieński z Tarnopola, M. Schwa- 
ger z Podwełoczysk.

HOTEL LAZARUSA. T. Mudiński z Krakowa, W. 
Feberall z Jarosiawia, L. Niedźwiedzki z Przemyśla. W. 
Kisielewski z Sądowej Wiszni, M. Erdhoim z Podwoło- 
czysk, H. Brust ze Zborowa, J. Pałaszewicz z Bojan, 
L. Popowicz z Tarnopola, A. Gaztfsennd z Wiednia.

Pociągi kolejowe.
ODCHODZĄ ZE LWOWA.

Według południka pasitań-kiego 
DO KRAKOWA: o godz. 1) min 80 w nocy (pociąg 

pozpiezzny); o godz. 4 miii. 88 rano (ptmiąg osobowy), 
c godz. 4 min 49 po połndniu (pociąg mięszany).

DO STANiSŁAWOWa.: (na Stryj) o godz. 5 min 
25 ranc i o godz. 6. min. 46 wieczór.

DO PODWOLOCZY8K : (z dweroa lwowskiego głó* 
wnego) u godz. 6 min. 40 rano (pociąg pozpiezzny); o 
gods 11 min. 10 w południa (pouiąg mięszany); a godz. 
i.) min. 11 w noay (pooiąg mięzzany).

DO PODWOŁO CZYSK: (z dworca w Podzamczu1, 
o godz. 10 min. 89 w noc, (pociąg mięszany); o godz, 
12 min. aż v  południa (pooiąą z naszany1

DO CZERNIOWIEC: o gods. 6 mm. 10 rano (po­
ciąg popie&zny); o godz. I1 uun. 50 w pwudnie tpociąg 
mii.szaiijj *, o godz, 10 mir,. 50 w rro> (pociąg mięszany

PRZYCHODZĄ DO LWOWA
Według południka peszteńskiego 

Z KRAKOWA: o godz, 5 min, SC rano (pooiąg 
pospieazny); o godz. 9 min. 7 wieozór (po ciąg osobowy) 
o godz. 11 przeć południem (pooiąg mips mnyj

Z PODWOijOCZYSL ; (na dworzec lwuwaki główny) 
o godz. i0 nun. 10 wieozór móćiąg pozpiezzny) j o godz. 
8 min. 30 rano (pooiąg osobowy); o godz. 8 mia. 62 po 
połndnin (pociąg r\ięzzan>).

Z PODWOI UCZYSK: (na dworzec w Podzamczu] 
o godz. i  mir. 8 rano (pooiąg mieszany); o godz 2 min. 
36 po połndniu (pociąg mięszany),

ZE STANISŁAWO W A: (na Stryj) do Lwowa o godz 
8 mia. 6 rano i o 8 godz. wieozór.

f u m  właśni m u  n u "
Paryż 4 sierpnia. Z powodu odmowy 

Duclerca i Courcela, utworzenie nowi go ga- 
Dinetu. ma być powierzone pp. L e b l o  u d  
i T i s s o t .

Petersburg 3. sierpnia. Słychać, że koro­
nata została definitywnie odroczoną aż dopełno- 
letnuści następcy tronu, t. j. do 18. maja 1883 
W Gatczynie robią się przygotowania do pobytu 
rodziny carskiej na zimę. Wszystkich robotni­
ków i służących tamże fotografują, i nie pu 
szczają do zamku nikogo bez lotografji.

Czerniowce 4. sierpnia. F. Pithey złożył 
mandat poselski do Rady państwa.

Tryest 4. sierpnia. Onegdaj i wcaoraj v,sku- 
Qek zamachu petardowego były liczne objawy 
lojalności ze strony mieszkańców. Przed konsu­
latem włoskim wznoszono okrzyki „Abasso 
Italia*.

Bomba zabiła studenta nazwiskiem Angeli 
F o r t i, o którym w pierwszej chwili mówiono, 
że jest kelnerem. Niebezpiecznie rannym jest nie­
jaki D o r n ,  członek stowarzyszania weteranów. 
Lekarze powyciągali mu z ciała odłamy bomby, 
tak że może się obejdzie bez amputacji. Pięciu 
innych pokaleczonych, ma tylko leki ie rany.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 4. sierpnia. Dzienniki dzisiejsze z 

oburzeniem wspominają o zamachu w Tryeście, 
spełnionym podle przez tchórzów, nie szanujących 
zdrowia i życia współobywateli. Frcmdcnllatt i

Dnia 3- *r rjnia Żądają płacą
Lwów, z Izby handlowej. 
I. Akcje ze tU<Jcę fr #00 tł.
Kolei gal. Karola Ladwika 

„  l-wowsko-Czerniow.
323 321 -
175 — 172 -

B&uku Hipotecznego gal. 309 — 304 6T
„  Kredytowego gal. 252 — 217 -

U. Listy uuUncne nu 100 sJ
Tow. kred. gal. 5U|0 w. e. 100 75 99 76

u u ■|*/e ii 93 30 91 70
u u n *> /# u 100 75 99 75
u n ’  • u 88 50 87 36

Banku hip. gal. 6•/„ „ 102 80 101 80
ii u ii ii 99 75 98 75
n >i ii prem 101 76 100 75

IH. Listy dtuine na 100 zł.
Gal. eakł. kred. włość. 63je 103 — 101 50

Ogól. i’ I. Lred. zaLł. dl* 
Gal. i Bak. 6%  los. w 151.

96 — 96 —

___  — _  -

IV. Obligi na 100 zł.
Indemnizacyjne galio.. . 100 25 99 25
Komunalne gal. Zakładu
Kredyt- włościańsk. 6®/„ 101 60 100 -

Pożyczki kraj. 1873 6®/0 02 50 101 —
Losy miasta Krakowa 21 — 19 25

„ „  Stanisławowa 25 50 28 60
V'. Monety.

Dukat holenderski 6 66 5 68
„  . marski . .

20 frankówka.....................
6 67 5 56
9 61 9 61

Pół-imperjał ro.’>-ski 9 tr 9 82
Rnbel rosyjski s^jbru, 1 62 1 52
, i> papi^rowj 1 21 1 19
iOO marek niejuieckich . 59 40 58 50
Srebro za 100 zł. . . _ —  ___

Kupony w srebrze . . | -------- --------
W’tee*. 2. sierpnia. 

CbUgi długu paiutwa.
Kenta pepicrowe . . . 77 20 77 06

„  srebrne 77 90 77 76
„  złota ..................... 95 55 96 40

Lct/ z r, '8bf 41/,*/0 . . 120 26 119 76
i> „  1860 4"/, 600 zł. 130 60 130 —
» ”  ł !? 0 4'Is i> ------- --------
» ,, 18(1 1(KJ 172 50 172 —

.. IL64 . 6C 171 60 171 -
»  n Como-Renten . 35 — 84 —

łndemnizaeyjne,
, O-oskie . . 106 60
Bukowińskie )<X> - 96 50

Galioyjudtt.....................
Niż*zo-au*trjaokio . . 
Wyższo aaatijaek*e. .
S z lą s k ia .....................
Styryjilde . , • 
Siediuiogrodzkia . • 
Węgierskie

z klan— 1867 
Obligi poż. kolei węgier 
R«nta węgierska złota

„  za kolej w, ob
Akrjt bankom, 

Anglo-Austrjack. Banka 
Siemikie kred. węgierak 

„  „  atutriackii
'Zakład kred iŁhandipr 
„  »  .. węgierakii
r>uk depozytowy . .
" ■w eakomp. niż. a astr. 

Gal. Banku nipoteoznegi 
dla handl. i prz. 

Vu_tro-weg Banku N.-B
Unionbanl.....................
Wied. Bankseram . .

Akcie kolei.
Kolej Albreohta. . • 

AlfSld-Fiume . 
Posługi par, na Dunaju 
Kolej hUkbc ty . . . , 

pótn. Ferdynanda 
Franciszka Józefa 
g. V  aro la Ladwika 
Kozzyoko-Oó«roer. , 
Lwow.-Czera. suki 
Półnoa-austr^aoka

B.
Rudolfa
Siedmiogrodzka . 
towarzystwa państ. 
połudn. (Lombardy 
Gisańska . . . 
wsg g. Łupkowski

L o t y .
171 ZlRogulaoji Dunajn . .
<u Premiowa Wiedeńskie 

n Węgierskie 
Tureckie , 

Kredytowe. . . .  
Klary

ządiją plncą

100 - 99 50
107 - 105 50
------- 104 ~
_ — 110 —

105 — 104 —
99 76 99 —
99 25 98 70
98 50 98 —

. 135 — 134 75

. 120 15 120 -

. 96 25 95 80

. 122 — 121 5'

332 - 231 -
318 90 318 69
323 2« 322 76
209 76 209 26
B85 - 876 —

>

’ 829 — 827 —
. 123 26 123 -

113 — 111 76

176 50 175 I
5»0 — 588 -
214 - 218 50
2706 2700

194 75 194 25
321 50 321 -
160 26 160 -
173 60 173 -
213 50 213 -
234 76 234 25
167 26 167 75
164 25 163 75
342 - 341 50
139
248 50 248 -
161 — 160 50

114 50 . u -
125 80 126 40

.121 10 120 80

. 28 80 as 40
178 38 177 75

. *■ — —  —

Stanisławowskie 
■faidsteina . . . 
Wi udieohgrttza . .

Obkyi piencneAttnem.

EUbiety . . . .  
Ferdynanda półnoana 
Franciszka Józelk 
Głal Karola Lud. I. Em.
, i i  w u fi. 
Koszyoko-Uder ber raks 
Lwowako-Czern. I. Em

ii ii H.
Rudolta.....................
Siedmiogrodzka

połudn. (Lombr.) 
Cisań. to warz. . 

. gal. Łapkowske

n o  -

39 25
39 -

53 -  
47 -  
26 — 
.19 60 
39 25

96 —  
99 90

102 75 
101 25

99 26 
96 -  

10? 26 
101 80 
92 80 

182 16 
138 25 
[101 — 

94 76

W  a 1 n t y.
J - wałrc . .

20 frankówki . . 
mperjały rot,jsk. 
y nzt > i si | i 

Liry tureckie złote 
■ebro za 100 zł. . . 

Kupoay srebr. za 1(>J 
Marki niem. za 100 mar 
Rnble papierowa .

5 67 
9 57 
9 85 

12 02 
10 8e

68 85
120 —

plauą

38 50 
20 Wi 
62 — 
46 6C 
24 26 
28 50 
88 75

95 60 
99 60 

106 —  
102 50 
100 60 
9S —  
9S —  
94 76

100 75
101 10 
92 50

182 -  
132 76 
100 76 
94 28

5 65
9 66 
9 83 

11 98 
m  84

58 80 
119 60

Warszawa Si. sierpnia.

-s|„ Listy zastawni 
nowe 186? r. . .

kupon
l*|„ Listy likwidacyjne

kuron

99 60

87 90 
1068 -



4 DZIENNIK POLSKI.

Poleca znany z taniości i doborowego towaru
M A G A Z Y N  D A M S K I

Kamila Strzyżowskiego
w t  L w o w i e , a l l e a  H a l i c k a  1, 4 .

20*8 3e—’  2

F A B A f t O I B T  letnie
od złr 1*20 do sir. 10.

K w ia ty  £rjuicnatci©.
Pióra 'do kapeluszy strusie

i  f l a n t a n t y c i  s e .

f | M b . u  i jedwabn.i i wełnią- 
■00 as od 1 btł 30 oat do 10 dr., 

Kajoeze rosyjskie, Fłaazo.e guta 
parkowe.________ _______________

^trzebienie sa wloty do ocet* ni a, 
«  yUkrjtowe. wymowo, bawoli, 

rogowe, kantsonukowe i metalowi 
rz*dk> 1 gęzte.______________

I  l o u b G i r  p i f l  r s R i r
■W 1 dr. 80 oat do 5 dr.

od

■ T  Ł M ^ a w e  l a m u j i r o w c  l a n ó w l e i l a  w y k o n a j ą  n lę  J a k  n ą j a p i e a a n j e j  1 J a n

(Blzczotld dr wioai w i do rakiet 
azosoteozki do >*jbCw i do paznc 

kci, akrcbaoi. do języków, pilni- 
caki do paznokoi.___________

c m a żółtą w diuW) i gutapei 
kową na przośderadełka, ceratę 

aa ztoły i du pokryoia mebli, aistkę 
do o t r . .

A a  itarię franoustą t tEyldcreta, 
kośoi słoniowej, atali okaydowa- 

aej, talmi złot*. er-jai* i t  p.

wi-
ro-

W  achlarze balowe szyidk et we, 
domowe, materialne i dre­

wniane w największym wyborze 
Strzałki do kaneluizy

n r j a n  a r a  t n l e j .  w g

Ł liUryjne gnziL., rraiony. ręka' 
c ki, papierki fruuraalue a • 

bienia cygar karty preferanaowe.

^Tarkutłd balów. Włóczkowe, ka*Ł 
zelki * rękawmun, kaftaniki i ki 

'eaony trykotów a i flanelowe dam. 
■kie i -lęskie.

'■Faahi j|ANQOT‘  z piór, dinciki?, 
*  plecione, metalowo, materialne 

i akórkowe. Ozdoby do kapel oazy.

O GŁOSZENIE.
Nowy rok szkolny 1882|3 w krajowej wyższej szkole rolniczej

w Dublanach
r o * p o c 0i f n a  t i ę  0 d n i e m  H. m r 0e i n i a  r .  b

Podania o przyjęcie przyjmuje, a warunki przyjęcia na 
żądaiue nadeeia » y r e V c J » .
2292 1—3 Poczta w Duolanach przez Lwów.

■s/’—nz-— —sU

r X%

Zakład wodoleczniczy
Franciszka Medweja.

Lekarz ordynujący:
D r . Aleksand er M edw ej.

Okolic; podgórska —  urocza, M 
kb i łagodny. — Pomieszkał, a^ la- V 
zienki w rb. udnowione. — Kuchnia ,, 
tłisr ; w roku b. nowy kuchmistrz.
T leczenie dyjetetycino - klimatyczne —  )( 
H/dro erapja —  wziewama i wedle )( 
pi trzeby zastos iwanie wszelkich środ- 'W

V  ków leczmczych. — Żętyca i kąpiele 0  
A rzeczne. J121 9—0 A

Przyjęcie chorych tylko sa poro- A 
zumieniem listownem. X

Stacja kolejowa Halicz. — Poczta
Y  w miejscu, telegraf w Podhajcacn. ,

Iłoearma w m
ails 6 koci, znajdująca ię w jak naj­

lepszym stanie, ji it od pi irwazeeo wr: B- 
śmab. r. do wypożyoremL Dósprzedania 
if liewnił ■ rządowe, młoojrme i różne 
narzędzia rolnicze z uaay konkuraowej 

po bardzo przystępnej cenie.
Bliższej wiadome ści udziela H en* 

ry k  J ea * , mechanik we Lwowie ulica 
Żółkiewska 1. 74. 2289 2 -2

H&mburski wywóz kiwT
Ł n im  Harlinz & C oi r  Łmniirin
dostarczaj pod gw irancją w«bor.iych 

gatnnków kawy po cenach zniżonych. 
Ceny en gros, z uwolnien. od porta, z* 
2260 3—3 zaliczkę pocztową.
5 kilo Rio uytuma, . . .  . zl. 3--

„ Campmas, delikat. z n *xn n 3*80
,  ffiuba wy Dorna . . .  „ 4-50
. Portorioo, znakomite . . „ 4 8f

P ięk n e  
deserowe I kom potow e

B rzoskwinie
włoskie

po 1-10 i 1-00 kilo.
rozieła nandal i OsO 6—0

St. Markiewicza
we Lwowie w Rynko I. 42.

t e y  na głowie i l)rcdz!0 kcior rtraliij
p * I hi'?:i A i-:i

.'b-ecfKe.,/.!*-,*.U&̂ v̂ S Aihjlii i w i u lit Dworów 
; lt:et|. /.[. - : lllOtl. t”-cll

R E P A R A T E U f i
AU OUINOUINA

I’ r/v.L,-ot. p rze /. F. C R U C Q ’a . lira  -  C h e m ik a  
PARYŻ. II. r n e T i -e i i t s e .  11. PARYŻ 

I u El*. Fi.v\l*>
Jodyny wyrób Idóry, nic fyfcljc 

farlij. ptrzywraca włosom Jiumfiwie 
i brodzin stojmiowo i*. tri 'myt; uży- 
w-mia go ich kolor naturalny.
m m  SIE BEZ ŻADSKCHI1IMCH PREPAitATÔ

r,i‘ i::iiŁ\ i Lim-.Z 
We wszystkich skład, perfum i fryzyeróyt

W ied eń  I f c l n e b ą je l e ,  W ied eń  

p a t r z c i e  i  p o d a l w ł a j c i e !
Zarzęd masy paw i*j upadlaj wielkiej 

fabryki angielskiej wyrobów sre­
brnych sprzedaje wsLystkil towary dali łj> 
niżej wartości ■ laounkowej. Za jprzeala- 
n Jn gotówki, lab taft za przekazem złr 
7 KO otrzymać można doskonały serwis 
stołowy a wybornego anglu-brytauekiego 
srebra, który przedtem kosztował złr.40 
Każdy zamawiejf-y otrzyma pisemną 
gwannojm żb serwis pozostanie białym 
przez 10 lat
6 nożów stołowych z deskon. klingę stal 
6 anglo-brytanamoL arelrnych widelców, 
6 massyw mg-bryt. srebr łyżek stolo w. 
6 .  a ■ ■ łyżek do kawy,
1 ciężka ang.-bryt. Brebrna chochla.
1 .  g .  ,  chcchelka,
6 «Jr* a. i HT--kryl arebrn. podstaw. .  
6 angielskich tacek deskowych,
1 pieprznie*!* lab cakrowniozka,
6 gijwer \ffjoh ipoaków,
6 jjv-ko*ii is jaja,
« fyftwzek oo i aj,
4 przepyszne talerzyki ns oakier,
1 Biz ' do herbety,

JMąąbbn^uloaoGe liahtsrze.
STMt5r“ “

Nz dówód, Ne mój enoni nie polega 
0 0  os ocznksńst w.e' ń l  < oboz ę^nję 
uę mniejsjem publicznie, przyjuować 
towar ■. powrotem, jeżeli się nio joaoba 
Kto tedy .hio Imag dobry i rzsielny 
towar, a nie ladacn, ten nieohaj się uda 
a uuuamem, tylko do 1197 1—8

Ceylon, piaut.. . . . . .  S'20
Złoto Mensdo, wielcezzlach „ IWO 
Moce , arabska . . . . .  6

KANTOR WYMIANY
« .  k .  a p r s j w .  g « U e .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuj e i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
ped warunkami linjprzj .tępnit jszrmi.

5°j0 L i s t y  h i p o t e o z n e
J a k o  t e ł

5'i Premiom Listy iupoteczne,
które według pia»a z dwa 1. lipea 1868 (Dz. P .P . XXXVIII. 
Nr. 93) i sajw. post. z Jn 17. grudnia 1871., mogą być użyte 
do lokowanu kapitałów funduszowych pupilamych, kaucyj mał­
żeńskich, wojdkowych, na kaucje służbowe i wadja, są w tym 
kantorze do nabycia.

3 *4 . ’ Wdzystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło 
cznie po auisie dzit nnym bez doliczenia prowizji. jcgi 12 o

0h  0 * ©

ULECZENIE PEWNE I SZYBKIE
i,fszv“TKicu c i i o i i ó r  i'oi:iiouiBi5fl5ii z N A k fż 'r < :  p i . c i o w y c i i  w  k a ż d y m  w i e k u m

4 4 4
i  
i  
*  
i  
t
4  „  t r .  irauczynsmego t

4 - o - o - o - o - e - a - e - o - ś ł  a «  > t ^ H H H N » ó 4 ó ó > ó e 6 - f t 4 9

wipnlcnnji, ttkpłtjtlnnśń̂   ̂upł/jiini nasieniu, osłuliioiin Iniżiri, spazimUr, bicia 
*< "yiliitffj osłabieniu, zntnzań nnem/i-h, nielnnelinlji, uiwjmit głowy z osłabieniu pop/itylzaceM. uuu<nwn

K R O P L I  O D M Ł A D Z A J Ą C Y C H
Dra Samuela Thompsona

I ZIAREK Z ARSENIANU ZŁOTA SPOTLGOWAHEGO
Dra ADDISONA

Środków tych uż.ywąó można także w wypadkach ogolnego upadku podczas 1 ckonwalesccncji, a zwłaszcza 
osoli bsłaliiiinych pr/w. dtugio choroby j utralęjeżeli chodzi n ożywienie organizmu, o wzmocnienie i uzdrowionio 

krwi, cle.
Liw 1 le środki iprznicz.e zażywMĆ można oddzielnie. Każdy flakon opalrzony je 

użycia.
Dla unikniemy fałszerstw żadać na'eżv, aby flakony zaopalrzone były w powyższe z.naki fabryczne 

i w podpis , C E L IN ,” jedyny fabrykant, dH, nie Rociiecliouarl, w Paryżu.

Dostió można w LWOWIE w aptekach PP. Mikolascha, R u d era  i Krzyżnnoieskicgo ; w L R iK O W lE  
w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka.

prospeklem wskaz.njpcym sposób

9
*
4
4

?

4
9
I
O

L. 43641.

Letcja Buchalterii
6 lpjpo południu od 2«i0j do 

godziny.
Ulica Zrikowska 1. 9,

1 T .  p i Ą t r o .•«o7 2 - 7

Poszukuje się
osób  odp ow ied n ich  do p row a ­
dzenia nfceresn przy  sprzedaży^ 

m og ą cy ch  z łoży ć  kaucję. 
Listowne oferty pod A . P .  3 .  

w Ekspedycji Dziannika. Ł279 3—3

W  R y n k u  p u d  L . 36 . 
jest obszerny frontowy lokal na

S K L E P
uriądzeuiecu lab bez urządzenia 

do wynajęcia.
Bliższa «iadomo£ó u właścicielki 

I. piętrze. 2:82 2—4

W Wiedniu, Rothentharmstrasse 9 
Ja* ramy skład fabryki snglo-Dryt 

srebrnych towarów. Proezak do ozyszt. o 
ma lerwiia po 1* ct. za pudełko.

f  P I G U Ł K I  B L a > C A R D A
używ ają się przeciw

chorobóm skrofulirznym, 
niedokrwistości, 

słabemu rozwoiowi organizmu, etc.
W  vmaga<f należy podpis w ynalazcy 

jak obok  znajdujący się u spodu na 
etyk.ecie zielonej

Wi.sLraegac się fal3zerstw i 
;ri naśladownictwa.

Mczyniel mizyti
iMMZ9ka}a mlejMfc la w«i lub na 
prawluojl na oraa wakacyj u  bar 

dzi mieniem wyiayrodzonlem-
Udziela nanki gry aa tortepianie 

i na siazypcach podług szkoły pra­
ktycznej, oraz na żądanie począuców 
języka polskiego i niemieckiego 

Łaikawn zgtoaceaia pod 1. &■ 8 ,  
drukarni .Dziercika toiskiegc *

«rlei«,< li. kuliaą.

tS fS **9 "
9m

w « « 2 »BWaUrt U* — ffJ tMftl ■* wŝ jzrye iw www«la . Italt, f m u u s a u  f 
MMI Mi

Mls.amV , ,Bittmm |MM PW «B. «»«

BzaAca etonomicir
leśniczy z  pra- 
mogący się wy- 

świadactwanu, w sile 
wieku, władający dobrze językiem 
polskim, niemieckim i luskun, poszu* 
•Uje posaaę zaraz, w jednym lub 
urugiem zawodzie, i prosi o zawiado­
mienie pód lit. 1‘ . UL. Lwów, ulica 
Żółkiewska 1. 95%

A )

B )

Q

D )

E )

F )

3
3
6

3
3

3
3
6
3

3
3

3
3

3
3

rasy.

rasy.

M e  p o m i e r 0c h o m n u
tylko Bumionnia i radykalnie prze­
prawi ‘ zona k ir loja eiiorób lyflUsty. 
m y CU jaat jedynę iękoja>ię a chylenia 

nąjsmutuęjsryon następstw w przysi {ości. 
Takową e. pewni a na po*aław'<> ści­
słych badań i hcznych doswiadozoń awoj 
1 i-ęu>aatoDuucj praktyki: B pe*j«ll.'« 

lo ehorób syflllatycuych . skornyoh 
prakt. lak. nzad., jhirur. i akosserj]

2C7S J. K L R P IE L , ,M
mioatkajęoy pray ulicy W ałow ej I. 3
pierwsze piętro, drzwi Nr. 16 oruyan^a 
id gL ił. 9. do X. prsad południem i od 
ń. do 6. po południu, liany, wrzody, 
wyrzuty skórne wszelkiego ruizaju, za­
kaźne kataralne, upływy n kob ot 

zgubne skutki 
nerwowo,

Acho . , U a. tudzież bladsazkę i nielrtóre 
wypadki nieplodnoioi, leczy bon bola 
montownie • i p l » irę, mam nąjśoi- 
dęjuej dyakreeji. — Zamiejscowym 

ndaiela ridy listownie i wysyła na żąda-
■OD,

kaz&e i aatanuoe, nprywy u
i mężczyzn, stryktnry, zgubne
MiPOgw ałtu, jak ojłabiama u 
lmpoirnąję, ca^eiiiotoJŁ, iwkli

nia lountwa i w staw*, .-ainr ipoaóti

W H K W -m l ^ gl

O b w i e § x c » e n i e .
Przy sposobności połsjezonej z tegoroczną wystawą rolni­

czo-przemysłową w Przemyślu wystawy koni, odbędzie się 
w dniu 3. Września 1882. prem lowianie k laczy według 
następującego

p r o g r a m u :
Rozdane będą: 

nagrody rządowe po 40 złr., 
n n n 25 złr ,

srebrnych medali rządowych 
za klacze półkrwi 51etnie i starsze 

nagrody rządowe po 25 złr., 
bronzowe medale rządowe 
za klacze 51etnie i starsze zwykłej rasy krajowej 

nagrody rządowe po 25 złr.,
„ „ ,  20 złr.,

srebrnych medali rządowych, 
bronzowe medale rządowe 

za klacze półkrwi Łletnie. 
nagrody rządowe po 20 złr., 
bronzowe medale rządowe 
za klacze 4letnie bez różnicy 

nagrody rządowe po 20 złr., 
srebrne medale rządowe 

za klacze 2letnie bez różnicy 
nagrody rządowe po 15 złr., 
bronzowe medale rządowe 

za klacze 1 roczne bez różnicy rasy 
W razie meprzyjęcia nagrody lub medalu, nadane bęrtą 

piśmienne dyplomy uznania.

W a r u n k i
o t r z jm z n iZ  p o w jż s z ję b  n a g r ó d  lu b  m ed a li s ą :

Do d  i 5 :
Klacze winne mieć własności dobrych matek, posiadać 
udatne tegoroczne źrebię i rokować, że pozostaną 
dobremi matkami
Klacze wraz ze źrebiętami winne być komisji przed­
stawione, oboje dobrze odżywione i pielęgnowane, 
a źrebię uznane za udatne 

c) Ubiegający się o nagrodę lub medal winien wykazać 
kartą stanowienia lub w inny sposób wiarogodny 
pochodzenia źrebięcia od ogiera rządowego, licencjo­
nowanego lub własnego; dalej świadectwem przełożeń 
stwa gminy, potwierdzonem przez właściwe Starostwo, 
że klacz jeszcze przed źrebieniem się była jego 
własnością.

Do C i  D :
a) Klacze przedstawione być muszą komisji dobrze odży­

wione i piblęgnowane i rokować, iż będą dobremi 
matkami.
Pochodzenie klaczy musi być wykazane kartą stano­
wienia lab w inny sposób wiarogodny. równie 
okoliczność, że klacz w roku bieżącym stanowioną 
była przez ogiera rządowego, licencjonowanego lub 
własnego.
Klacz musi być własnością ubiegającego się o nagrodę 
już najmniej od roku, co udowodnić należy potwier­
dzonem przez właściwe Starostwo świadectwem prze- 
łożeństwa gminy.

Do E  i F :
Przedstawione komisji klacze muszą być starannie 
hodowane i dobrze odżywione i rokować, że będą 
z czasem dobremi matkami.
Poohodzenie klaczy winno byc udowodnione kartą 
stanowienia lub w inny sposób wiarogodny. 

c) Ubiegająoy się o nagrodę udowodni potwierdzonem 
przez właściwe Starostwo poświadczeniem przełożeó- 
stwa gminy, że klacz przynajmniej od roku jest jego 
własnością. _______

U l1 mało zajmuję miejsor
i mało potrwają wo 

dy. Za fi c«r*ów węgla ajrataraza d ■ zro­
bienia liępieli uii.pł j. C.ny cd 22'*o złr. 
Ł . W t V l ,  wł&śoioi«f o. k. uprzyw. pi-zed- 
siębior twa aparatów kępieli pok. i tu­
szowym u Wiedeń, Stadtuied trlatf, I. 
KArutnnrrrlDK 17, Comploir and Faoril, 
III. Laadstrasst. Hauptatraebe 109. 
Donłsdny wykaz otn bi ięoych na r li  
nę gratis 1 franoo. Urzędniiy, óficorcfwir 

i lekarze na spłaty w rataoh, 2161 21 SO

a)

6)

OGŁOSZENIE.
P r a c o w n ia  Z e g a r m  s lr io w is L i

pod iirmę

L l  M w s B  & £’■
ma henor ozdb’id;ć Szan wn^j Pu­

bliczne ści,
że każdy zegarek, wychodzący 
z ich domu, jest opatrzony 
świadectwem zaręczenia z wła 
snoręcznym podpisem i pie­

częcią zakładu. 2195 2-3

Zt \ P łi  8 Z E N I E .

OftW Jt«»
opalane

'o te le  kąpielow a,

B I U R O

w K rakow ie.
pr?y ulicy S ze w sk ie j I. 8

pośredniczy w nmienzezaniu Nauczy- 
eielek, Nancryi ieli, Wychowawczy ń 

Bon różnych narodowości —  oraz 
przyjmuje Nauczycielki na mieszka­
nie i stół za 8tosownem wynagrodze­

niem. 2162 3-0

Ninicjszem mam zaszczyt uwiadomić V. T. Wysoką Publiczność, 
1 względnifc szanownych?. T. PauówUczestników Kawiarń, t e  1  d n i e m  
I g o  M e r p n i o  b  r . p r z y  n l l c y  W a l o n e j  1 18 , o b j ę ł a m  
„ H A W l A R S I b * *  n o w o  o d < ;e a t a n r o w » n ą  a ca miejscu 24 lat 
istniejącą, znaną osta'0'mi czasy pod nazwiskiem j  1 w  e  a t  r  » “

z  z m i a n ą  n a z w y  n a

„KAWIARNIĘ LWOWSKA.”
Jest moim obowiązkiem przytiw.yć, łe  dawna wysokość trzech 

pokoi tej kawiarni została podwyższoną i wentylacja wprowadzona — 
że ma nowe urządzenie począwszy od odświeżenia lokalin zastawienia go 
nowemi meblami, sprowadzeniem

Mci tiilarów Seifertowsticłi Nr. 13, i tsfflnię,
zai putrzeną we wszystk e n nas żądane dzienniki, meoszczędzono nakładu, 
słowem, zaiządzonem zostnło tak, jak mi moje 2(J sto letnie d świud- 
ozenie i znajomość wymóg dzis ejszej Wys kiej P. T. Publiczn. ści jak 
najlepiej doradzały.

Ufiim tedy, że suniieauern z&,ęiiem się mojem os blatem, w mo­
żności będę odpowiedzi* ć życzeniu Wysokiej P. T. Public/,! ości, dodając, 
że ceny ułożone zostały jak najumiarkowańsze, czeui ośmielam się poli-eić 
łaskawym względom.

. 1  u  u h  l K « r i u i a n  o a v « i }
2281 4 — 6 .Kawiarnia Lwowaka1* ulica Wa/owa 1. 13

b)

c)

a)

b)

Właot oiel klaozy, obdz.elonej jedną z nagTÓd lub moda! i 
powyżej pod  A, B, G, Ds E, F  wymienionych, zobowiąże 
■ię nadno pisemnie do zachowania a siebie Klaozy prem io 
wanej jeszcze najmniej rok cały po otrzymaniu nagrody.

Po ukońozonem premiowaniu odbędzie aię jeszcze tego 
samego dnia zaknpno ogiarow chowu prywatnego na stadni­
ków rządowyoh. mh 2—3

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 30, Lipca 1882. .......

' ■ - T l f f r f f i l U M t
Historja powstania

Narodu polskiego
1 8 6 8  — 1 8 6 4

opuściła prasę we Lwowie, nakładem

KSIĘGARNI POLSKIEJ.
T o m  1- zawi; -a : ttoibiór Polski 

Sześćdzi więciolctuia w .'U  o uiepodle 
głość {1795— 1855). Rozbudzenie się życia 
nirouówego w zaborze rosyjskim. Mani­
festacje. Torroryzm moskiewski i orgam 
, owaaie s:ę stronnictwa rewelacyjnego, 
Widlopnlski. Zamojski. W. ks. Konstanty. 
Wzrost i potoga Oenirainego Larodowe- 
gu komitet*

1'uul I I .  Wybuch powstania. Ly 
ktatoruwie. Mierosławski. Langiewicz. 
Przewaga białych. Interwencje dyploma- 
tyuzue. Szerzenie *_ę powitania zorojne- 
~o. Padleosa. K*erakow»ki. Jeziorański.

ruk. Lelewel-borelowiki. Taczanowski, 
Boisk Ltd. PowaMnie aa Litwie i Białej 
Bua*. Ponitauie ra Ukrainie. Terroryem 
moaki iwaki. Rządy terrorystów. Rr^dy 
Trarguta. Upadek powitania. Dokumenty.

■ e aa z. 2 tomy O złr, Oprawi i w 
płotno angielskie U złr,

Nakładem  ta jże  firm y  w y s z ł y :  
OtsUcnie lata

Jtaejów powszechnych,
od 1846 r. uo dni dzisiejszych.
Wydanie drogie poprawione i uzu 

pełnione.
T m ś ć :  Rok 1816 w Polsce. Rewo­

lucji we Francji, w Niemczech, w Au- 
strji, w Piasaon, a Węgrzech, we Wło- 
420ch, w Pclsce w 1848 r. Wojna krym­
ska, Wojna włoska. Sprawy poza.-uro 
pejskie. Powtłani» polskin 1863 r. Wojna 
unńska. Wojna mstrjaoko - niemiecku- 
włoska. Spr,Lwa lnkaenburaka. Wojna 
wsonodni i Panowanie reakjji w hurop.e. 
ttnohy uwoiaoy.ne w Rosji.

u e u  ur. 2*50. Oprawne w płótno 
angielskie złr.- 3*30. 21&C 6—6

Pam iętniki pow stańca
a aoOS 1 1864 r.

(Bończa Unimeliuski, Bosak, Krzywda) 
wydał i przypisami uzupełnił 

ZYG M U N T SULIMA. 
(Jena 1 * f . ,  opr. w płótno aug. Ur 180.

j P o s c t t a n i e  p o i t M e
n a d  U a j u ł e a i

Spruw u K azań ska,
p» ir ; naocznego świadka 2 . O. 

(Jena 40 oentów.

KSIĘGARNIA POLSKA
V I  L W O W IE .

W yd ra*  t radiktor odpoTiadiUsy: Jtuwf I^akowniflki.

S O K A L  i L I L I E N
u lic a  H e lm a d sk n  1. 9 .

3°ls listy 2 v t m  c. i  f l j n  Ul  r m  i .m l m
Rocznie 6 ciąguM. Główna wygr. 50.000 zł,

Wyciągi ięlc losy i  najmnlejs/ą wygrana w kwocie 100 zł. 
biorą także udział w dalszych ciągnieniach wygranych. Drogie 
ciągnienie 15. CBern ca 1882 Sprzedajemy te obligacje podług 
dziennego kursu, j&koteż na spłatę w miesięcznych ratach po 
5 Cli w a. Kupujemy i sprzedaje "ly Ukle wszystkie listy za­
stawne, obligacje państwowe, j&koteż akcje, po najrzetelniejszych 
cenach. WfZ/stkie pt K enia z prowincji wykonujemy beŁzwło- 
v«nie bo, doiiczej*a prowizji. 2079 6 9 -0

1■

C ł n m l  i  p ę c h e r z e  r y b i e 2084

najpewniejsza rr“-.erwat*»W“ prawdziwa franoueka łuziL pń I, X, 3, 4 i I złr. 
Sssti* j ainuftet 4 a n a i l e  tuzin rłr. 2 50, e r fir a u l.O )s e  »<) p e s i a i e ń  
«r fermie packów) sztuka złr. 2*60, wysyła pod ly X « ają za pobraniem jOnmuu- 

waaren-AgenUe" W o a 6 , W iiloń. I. KŚllnerhofga>s»j Nr, 4, .. piętro.

Uznanie III -»■
Cztery wielkie aed&le zaelngi 1 list pochwalny 

z a  przew yborne perfum y i wody toaletow e.
W o d a  l « O l  kl I udzu. sa aię bardzo przyjemnym i długotrwałym za­

pachem, BS3»emijf perliuny, wody paohnące, ooty aromatye j.t i to­
aletowe- — Wed* n * » ika zyskała powweohpe uznanie : w r ęu dó w 
krąju Iza  gruu ią. Foniewak woda lwowska nietylko jest znako­
mitą / —fumą lo ikr piania aokiań i ohutak, looz użyta takfta es

 ta roapylaju , daje bardzo wonne i miłe ked id* , flakon 80
i ifr. 60 ot.

W a d a  1. w e u e  O* t a h r J W A  > " '■  ii ba^dea przyjemny i silay 
jeicnj  sini] do <srapiania aukle- i choateL, niemniej teł afty 

aa pomoni -. Tuacz* daje bardzo przyjemne i wonne ka­
dzidło. Cena ouł jo flakona 1'20.
?ól tlakona 70 Ot.

to do
dó mycia, bardzo ko-

ikTapiaui
letowa ma obszerne zastosowanie w damskiej toalecie,
umierania oia*s lub też zmięssana a wodą
rz^t im« wpływa ca płsć i .kórę knnac-w ijąo i chroniąc ją od wy- 
c s itów, zmarwsozak i t. p. Cały flakon 90 ot.
Pół flakoua kO ot.

Wwdaa fce*l«>Ankr a e .r o jl i  « ,  która o wiole przewyższa swoją dobro- 
n> kagrauicznb nar ny o 40, 80 i 100.

W u d a  k o D ó i Z H  flakony po 26, 50 i 1 złr.
O n et ta  t l fc l -W ] . Od * aoza nader przyjmą lym zapai hezo . jen

powazuobaie u4 -i-nym do odświeżania uzła, skórze nadaje jędrnośó,
i srztwośó i ahloni ją od wi zJjdoh wpływ* w azkodliwyoh pewietm. 

8łuZ> on równieft ao odświ tianis. i oowietrceniz powietrza w salo* 
naeh. Cena M i )  złr

i e r iM M .  Chypr, kaliotrop, jaśmin, Jokey-dflub, hia iyn., lilija, pw fu- 
Lra. ywars perfumy * kwiatów alpejekiah, kwmtów ye □ 1,

UUMt j v. uu «U«
e J ii, pierwioerek, rófta, itp. flakoniki po 30, 60. >  ot. l-to i X. 

M u  tik* fb s e h o t )  r zapaohem paaaolouym, fkwifttów v.ahodrkife, 
konwaliowy n, kwiatów polikioh , kwiatów aipejzk i» florkt■ gwt} 
lawendowym, piftmowya róftannya, heliotropowym itd. o t  o t  
1 złr., i 4 złr. . *0W 1C - 0  4

ą ą od y  tmadetwWd z zapi> hami fiomk. heliotrop, Milleflenre, fize- 
Buuąael, ałnftą da uac.ii r i  a ciała i sKiąpianii. włosów. Flakon 1 złr.

JAN IHNATOWICZ,
a u ft liu r  b m a ftji 1 ohe a lh  ządowy.

w e L w o  drie, nlicta KopernUc** L 3 .
F i l i a  w  JKrazJUoerto, H d d M w e o  L  J o .

Nabył można w > wazyatkion pierwazorzydnyoh sklepach i aptokaoh.

ii

M k a r a i  „ D « t « w i i l »  P o t ó i t g o , -  p o d  « r » ą d a m  L eon a  Z a n % ł« w io »


